
i i r ,  m  H u e  i x m • l i t w  r r o ^ J M e k  S i  l i p e a  W & Nelei/. *ó rBOZt«wą Oł-ncono w (ttń m .

'0« a -  o r e m u a e r a ty ;  
we «cnwie

ber doreczefiia do domu
M 25 00| 
M 28.0C

m iesięcznie. . . , 
z dostawą do domu

Na prowincji
Z przesyłką pocztową /v 28 
Za gran.cą . . . .  Aj 50.UA)

Numer po.teay.iczy we 
Lwowie i na prowincji

L O t t C  f i k

KRaKó W
Jagiellońska

wychodzi codziennie rano

C e n y  o ^ ł o n e ń :
Za 1 wiers-* milin.etrowt : w zwy­
kłych oąioszenlach 500 M., w nu- 
desfanem i w nekrologji 1300 M., 
w K r o m c e ,  repertuar i dział go­
spodarczy 2Sw M., po kronice 
loOD M., pod nagWwkłer- na 
pierwszej stronie 3*00 M. Pasło 
na koluinnach Lcicstowych 2500 
M. Za jedno sfowo w drobnych 
ogłoszeniach 309 M., dlaposzuKa- 
jgeycłi praey 15ł M. Cate Aron a w 
zwykłych ogłoszeniach 1300.008 
M. Z zastrzeżeniem miejsc 25c‘fl. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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Wczoraj, w  soboty płaciła giełda w 
Zurychu za m arkę niemiecką zaledw ie 
Męć dziesięciotysiecznych cenfima. Ud 
bowiada to kursowi miliona i stu dwu­
dziestu tysięcy za aoiara! Tydzień te ­
mu dolar kosząc wał w  Berlinie nieca­
łe 4001000 m arek niemieckich, w  czw ar­
tek cena jego wyńosiła już 7NJ.000. 
Obecne przekroczyła milion. Liczby 
te, a w wyższym  jeszcze stopniu bez­
przykładne tempo ich wzrostu, oświe­
tlają z jaskrawością błyskawicy powa­
gę położenia Niemiec.

W rzeczy samej cli wiła jest dla re­
publiki' niemieckiej arcypoważna i ni- 
czim  lic  ustępuje grozie oprych dni 
listopadowych z r- 1918, ńśedy to ar- 
inie niemieckie cofały się na całym 
froncie prv.e<j zwycięskimi wojskami 
marszałka Focha. Analogia tern bar­
dziej właściwa, że to co sie d re je  z 
marką niemiecką, jest nae tyle zjawi- 

' Mciem gospodarczem. le jednym, z 
f.kców t taiucznej choć bezkrwawej 1 1- 
tw y toczącej się od sześciu miesięcy 
itiędzy Ntomcann i Francją, „wielkiej 
mtwy nad Runrą

Albowiem w  „bawię nad. Ruhrą. ma 
W e ziodła dzhsieśsza t atastrtora wa­
lutową Niemiec. Jako tcŁpowiedz na 
ktjscw zagłębia Ruiiry przez Fnmcję 
lozpoczęły Niemcy ita olDrzvtnią ska­
łę ,.bierny opor" w  okupowanem tery ­
torium. Kopalnie, fabryki, zakłady prze 
jn jałow e, środki komunikacyjnie w 
najwy żtzym  stopniu uprzemy ,towi.me 
go okręgu stanęły, aby nie dać F r l P  
cuzom nic z bogactw tego kraju. FVW- 
prowadzenie V -rnego  oporu wymagało 
h in a k  olbrzymich ofiar pieniężnych ze 
strony Niemiec, które wzięły na siebie 
finansow anie całej akcji, nie przt wi­
dując że lnoże ona potrwać tak długo.

Rząd niemiecki był z gó iy  przygo­
towany na pokrycie tych olbrzymich, 
l, e objętych budżetem wydruków, przy 
pomocy prasy diukarskici. Dotychtza- 
ł owe d&świadczenią dewaluacyjne 
świadczyły, że inflacj 1 jest jednyr.i z 
najlepszych systemów podatków i cii i 
że państwo i społeczeństwo bez wi, 
{.szych wstr^ąśnień znosi spadek wir-, 
łuty do jfcdnej kilkutysięcznej, a n -vet 
kiiku o as .u tysięcznej czyści swej m o ­
tetowej wartości. Spostrzeżenie sl 1- 
szne pod jednym warunkiem, że tsruno 
'JeÓifrteąAjl me m oże-być za^ u
j\Vóv czas bowiem strata, którą ponosi 
Posiadacz marek jest tak znacz; a, że 
kupiec, czy fabrykant, chroniąc się 
prze 1 nią, nie zadowala się kalkulacją 
W dewizach zagranicznych, ale dou­
cza wysoki współczynnik 1 -ezpiecze i- 
stw a“, m. jący pokryrć różnicę między 
kursową ceną dewizy, a nieznana 'ej 
wysokością w7 chwdl kiedy ja nabę­
dzie. Następstwem tego jest takt. ob­
serwowany już kilkakrotnie, ze gdj 
naogół przy dewaluacji ceny towarów 
postępują nie równie powolnie:, niż ce­
ny ziota. to przy nadmiernie szył kie] 
dewaluacji ceny towarów wyprzedzają 
Wzrost cen złota. IViamy wówczas do 
ctzynieua z najgroźniejszym przeja­

wem drożyzny, której na dłuższą jnetę 
żadne gospodarstwo nie wytrzyma.

W  taką fazę dewaluacji weszły obe­
cnie Nitmcy. Rząu niemiecki nie prze­
widując tej ewentualności powięks tal 
emisja z dnia na dzień. I to metylko na 
kaszta bitwy nad Ruhrą". Oto przed

firyzys w Niemczech,
Ostra kryfyfea polityki kanclerza dr- Cuno.

Berlin. (PA F) „Germania" c rgan cen 
trum poddaje (ostrej krytyce politykę 
kaiideTza Cuno zai zucaiąc, iż zapatry­
w ał się zbyt optymistycznie na sytua­
cję zagraniczną, a  przede wszystkiern 
Ne o^.enif fakt trw ania okupacji Z«gł.
Ruhry. I Jalej zarzuca „Germania" kanc 
lerzowi, iż kanclerz nie postępował w 
myśl jego własnej koncepcji „uczciwe­
go kupca" po ueważ „Kupiec uczcrvry“

nie czyni wydatków  nie mając pokry­
cia.

Berlin. (PA f) Wolff. Kancterz Groto 
zwrócił się do przedstawicieli rolników 
z wezwaniem aby ze wzglęud na cięż­
ką sytuację uprowizacyjną w  kraju 
nie przetrzym ywali prod,uiiów romi- 
czy7ch przezuacztuiych na zaofwuzenie 
m iast

Brak środkdw żywności w Berllnk-
BerłitT. (Teł wł.) 29. iipca. Sytucicja 

gospodarcza w  mieście ba.dlzo ciężka. 
Sklepy kolorra ne i z mięsem w  więk­
szości pozamykane. Dow óz ziemnia­
ków do miasta niewystarczający, prze 
to tylko mała część ludności możt: się 
zaopatrzyć m fen produkt. Przed sKie

pami .stoją tłum y no kilkaset osób i 
c/ekają god  inami zan m aosianą tro­
chę m argaryny lub smalcu, zs cc trze­
ba płacić JOUdOO irikn. za funt \V sy­
tuacji politycznej dzień dzisiejszy żad­
nej znrany nie przyniósł

Jeden font szferlisg S M iju n ó w  m ąiek nienncCKiCii.
' Londyn. (AW.) Dzisiejsze „T in es“ j 
omav/iają sensację na wczorajsze* j 
giełdzie londyńskiej yw-wołaną niosły- j 
cnaną zniżką m?rk. niemieckiej. Za 1 
funt szterl. na ultimo sierpień płacono 4 
miliony marek,, na r.ltómo y/rzesień 5‘2 

’ miłjony. "nai uttmio pażdzteraiK 6 |r.’Ujp- 
nów. BanKierzy londyńscy pśw*i*d-»a- 
ją, że sprzedaż m arek niemieckich na­
stąpiła za p o śred n ic tw em  drobnych 
makieto w z poiecen, a  agentów amster 
damskich, na rachunek niemieckich 
importerów wcgla, którzy za wszelką 
cenę clicą się zaopatrzyć w e funty, ra  
zapłacenie węgla angielskiego w jesie­
ni. Na londyńskiej giełdzie pauuie prere 
konanie, że sprzedaż m arek niemiec­

kich nastąpiła za wiedzą rządu niemie­
ckiego w  tym celu, aby przez obniże­
nie kursu marki niemieckiej do 6 mil­
ionów za 1 lunt steriing u^ykazać nie­
zdolność płatniczą Niemiec.

Berlin. (AW.) Brak gotówki w  Ban­
ku Rzeszy a temsamein i w  łjaukach 
pryw atnych trw a w dalszym ciągu. 
Od kilku dni Bank Rzeszy wydziela 
Dankom prywatnym  po 100 mujonów 
marek, które oczywista, wyczerpane 
są natychmiast. Przeszło 70 drukarń 
zatrudnionych jest drukowaniem no­
wych banknotów. Z powodu odczuwa­
nego braku większych banknotów uka­
zać się mają niebawem nowe banknoty 
po 5 i 10 miijonów marek.

raz uchwalono niedomiścic do obcho­
dów faszystowskich

Areszfcorattia i ran-
flin sJuS ^ iiy

Bremo, (PAT,j D^as w  godzinach poran­
nych ai esztowi^io killcu przewódców tut. 
partii komunistyczne,i pod zarziuern zdrady 
suk.u z poaodu wzp w im a do rozruchów.

MoHachinm. (PAT.) Członkowie nuędzy-' 
narodowej pa di konuinistyczuej rnzlepiaŁ' 
dziś w nocy plakaty z wezwań em do udzia 

, łu w dniu antyfaszystowskim. Dwie oseby 
schwytame przy rozlepianiu plakatów został 
ły  aresztowane Partja Koman śtyćy-ia v/zj 
\vtała w tych plaka*aeh do zakładania for- 
iftacj-j proletai jackich i zŁpow.edziala ?gro 
madzenie w  Oberwiescnieid. Tolicja zaka­
zała odbycia tych zgromadzeń. ,

Kolonia. (PAT.) Sccjaustj czna „]?euusche 
Zeitung" demos*, że w  Kolcwji o o ty ły  si< 
masowe aresztowania rrawkcowycli rady­
kałów (Puczystów). Rewizje, przedsięwzię­
te u aresztowanych, którzy należą do zaka­
zanych towrwzystw, przyniosły cooatnie 
wyniki, między innymi znalzzLimo w.ększą 
ilość dynaniiLU. W śród aresztowanych znał 
duje się kilkanaście studentów uniwersyte­
tu kolońskiego. Jak eonosi to p.smc, komi*^ 
niści wydali w ez\v iuc , abv mimc zakazu 
nobcji krdońsKśej i władz angielskich -  od­
być demołistracię,

Głedow e demopsfrorje.
Berlin. (PAT.) ,Aclu Ldir \l>end’datt ‘ an 

nosi z (Vk*nclieim: kutast^oialny spaaelc
marki memieckie} dopr-nt „dził w wiei» 
miastach nad Renem do głodowych uemon- 
siracyj.

ZziMTSlKd Siyj-HL ( i i fm iW -

Berlin. (PAT) Partie k*rmmistyczne 
od: y!y yvci7,oraj ■wieczorem 17 zgroma­
dzeń, iia letć rych zaj#ry itanowiskę w

s ora wre zakazu odto cia dnia antifa- 
szy.stowskiego. Powzięto rezolucje, ao 
rriagajęce się zn es.enia legę zakazu o-

Z  D N IA ,
P. ERAZM P IL I Z MY JECHAŁ DO 

BUKARESZTL.

kilkunastu dniami wypłacił, wszystkim 
urzędnikom r>aństviwvym i sannorzą- 

duwym. — a armja urzędnicza w 
Niemczech, jak w każdej na modłę so­
cjalistyczną urządzonej republice, jest 
olbrzym ia— zaliczkę na trzy  mteoiące 
naprzód, m ino, że pensje urzędnicze w 
N'em.czcch dostosowane sa do indeksu 
cen. Ten niepoczytalny krok był cio­
sem śmiertemym dla mariu niemieckiej. 
Dziś doszło do tego, żc Bank Rzeszy 
nic jest wogole w stanie technicznie 
zaspokoić zapotrzebowanie znaków 
Pieniężnych. Giełda w Amsterdamie 
przestała już notować kursa marki rńe- 
mieck.ej, gdyż zabrakło w ogóle kupca 
na tę walutę.

Jasne iest, że katastrofa walutowa 
Niemiec wywołała w najszerszych ko­
lach ludności nastroje paniczne- Już w  
połowie ub. tygodnia cena kilograma 
chleba wynosiła 30.000 Mk, a kilogra­
ma mięsa 200.000 Mk. Wobec tych ci n, 
rosnących zresztą iz dnia na dzieii o 
kilkadziesiąt procent p łace urzędnicze 
i zarobki roootnicze maleją noniżei nor 
my głodowej, W całych Niemczech 
nurtuje głębokie zaniepokojenie i zde­
nerwowanie.

Byłoby jednak przedwczesne przy­
puszczać, co czyni pochopna do sen- 
zacji prasy, że w Niemczech z a o n  na 
się już rewołucy; Jest prawdą że agi­

tacja monarcliist. zakreśla coraz szersze 
kręgi. Po  przeciwnej stronie zm w u 
drożyzna pcha robotnika \v objęcia 
zawsze gotowego do przew rotu komu­
nizmu. A wśród partji środka republika 
ma wogóle entuzjastów niewielu Mi­
mo to sądzimy, że w tej poważnej 
chwili rząd republikański znajd-de do­
stateczne poparcie, aby przedsięy. z:ąc 
ostateczną próbę zapanowania nad sy­
tuacją.

Chodzi bowiem dziś nie o system 
rządów, ale o byt Niemiec. Wybuch 
rewolucji, zwycięstwo przew roto­
wców /z prawej, czy lewej strony, bę­
dzie nnało zawsze jeden niewątpliwie 
skutek załamanie się akcjii finansowa­
nia biernego oporu nad Ruhrą, a to  jest 
jednoznaczne z w; daniem tego kraju 
na łaskę i niełaskę Francji. A zwycię­
stw o Poincare‘go w fcktwic „nad 
Ruhrą“ byłoby ^  o ozem dziś wsapscy 
w Niemczech wiedzą — ostatecznym' 
pogromem Niemiec, pogromem wobec 
którego klęska z r. 1918 i traktat w er­
salski były tylko .dajacem się pti^ko- 
leć niepowodzeniem.

Dlatego Niemcy będą się jeszcze bio 
niły. Najbliższe cani jednak w^iaśtif? 
czyg o brona ta potrafi ioms trzy mac
zbhżający się już wielkimi krokami 
tryumf Poincare‘go.

Roman Kordys.

W arszawa. (AW ) P. E razn  Piltz w
tow arzystw ie dyrektora departamentu 
politycznego ministerstwa spraw  zagr. 
p. Koźm,ińskiego wyjecłiał do Bukare­
sztu

iw in u b i  u*---
Praga. (A W ) Polski atache woicko- 

\vy wr Pradze ppłk. sztabu generalnego 
Trzaska-Durski został trdzoraf przyję- 

. ty  na audiencji przez prezydenta-i>/e- 
czypospolitej cz ec 1 io s to w a ckńe j — Mas- 

i saryka.

j . KOMISJE OSZCZĘDNOŚCIOWE.

W arszawa. (PAT) W  myśl wniosku 
; nadzwyczajnego komisarza os/, •zęd- 

nośc.owego p. wojewedy Stan. Moska- 
lewskięgo, utworzone zostały w każ- 
dmn ministerstw ie i urzędzie central­
n i m komisje oszczędnościowe, złozone 
z u zędnków  nosze ogólnych resortów  
Prace kmmsji są dokonywane w poro­
zumień u z komisarzem oszczędno io- 
w ym  w celu I) doraźnego przfc rowa- 
dzenia oszczędności państwowej* 2 ) 
zaproiekt iwanie reargamzacji n s fo  a 
urzędników i wprowadzenie ad m n h tra  
c]L

MILJONÓYVKA.

Wa. szawa. (PAT) Dziś o pierwszej’ 
w połm uje w lołtalu pożyczek pań- 
stwowyci. odbyło się ciągnienie 143-ej 
m'lionówki. Z koleji w yszedł mimeT 
4,713.333 P. K. O. w Warscawie.
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Z  komisji 
zagran.iczrjcn.

« v̂ iv4 *
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W p ią tek  o d b y ł się w  se jm ow ej ko­
misji spraw  zagrań. dalszv ęiąg dysku­
sji nad ekspos min. spraw  zagr. Sey-
dy zabierali głos. min. n-teieiii
wvcaerp.ujr.crch intonnacyj w sprawi1 
K?;.medy: poseł Perl omawia! srosu­
nę' Połsk' do Mavej Enler-ty. t»q«/ 
Stioński odpie;aI zarzuty co do ser­
deczność mm. Scydy wobec p. Be­
nesza. póerem dysrusja imała n a s tę ­
pujący przebjeg •

P. Kozacki (ZLN) podnosi kcuiccz- 
ność jednolitej linii w  naszej pelhyce 
zagranicznej. Mówca stwierdza z m -  
dow leniem, żs jednomyślność róż­
nych obozów da się skonstatować przy 
określeniu stosu;luu do Małej Entaiity. 
Wobec niebezpieczeństw a, jakie nam 
zewsze sroa . z t  strony NienfJec, nale­
żałoby u regule wać nasze s tosunki zi 
Czechosłowacją. W  sprawie G « ń sk a  
uważa mówca, że rz&d zrobił w szyst- 
ko, co ćo ni«ro należało.

Pos. Niedziałkowski (PPS) zazna­
cza, że polityka pi z; mierzą z państwa 
mł bcityckleini wyk a. cza rachubę na 
pri yjazne Hrnafumienie z Rosją a sto­
sunek Czecnosłowacji do Rosy. nie po­
zwoli nam na zbycn a dla Czech; w  
przyjaźń. Następnie zapytuje p»ówoa, 
;czy rząd jest w cb tc  wypadków w 
Niemczech zdecydowany utrzym ać po- 
!kój Za wszelką cc«e i żąda aby p min. 
Sevda w ys'ąpił w tej sprawie na ple­
num Seimu.

P. Wachowiak (NPR) nic uważa, a- 
'b y śu y  co do Gdańska ponieśli kieskę, 
ale też nie wiązi naszego aw ydesiw a. 
•©dyby Gdańsk wystąpił z akcją szked- 
1 wą dla U csąct c,'. się układów, 'wó­
wczas ze strony Polski konieczną iest 
rzeczą użycie represji. Mówca ostrze­
ga, że w razie rozruchów w  Niem- 
czeci; njcżi.a przypuszczać, iż w Gdań 
sk u będziemy m iel do czynienia z wy- 
stąp.e.r.em band niemieckich, btore 
tam  są. zorganizowane. W reszcie do- 
eraga się mówca przedstawienia Sej­
mowi układu polsko - francuskiego w  
sprawie robotników polskich we Fran­
cji.

iJos. Bobek (PSL) jest zdania, że na­
sza radość z powodu rezultatu w ssra- 
v ie u: e g "  owania stosunków poLko- 
Uldań^kieh. jest i b y t przesadzona. Mów­
ca uważa, że nasze zbliżenie się dio 
'Gjks e s ł e ? cji jest niezmiernie trawie. 
Mó r ca z;ia dostomale sto? paki na Ślą­
sku Ciosry/ńskim, k,*re ilustruje przy­
kładami z życia nolsko - czcsYogo. — 
S n sa c ję  wywołuje oświadczanie posła 
Bobka, że nuwonwn®wa-_.y poseł cze­
ski w  Police Spacz, k był jednym z 
iprzywodoow czeskich w  walcach naro- 
inowych przeciw? Polsce na Śląsku Gie 
iszyńskim. Z racji zaraatćrw pouzyrwo- 
nycti pracz p. Dębskiego ped adrńsepi 
iprcruiera Witosa w związku z jego 
'.mową w Tarnowie, n. Booek ostro za-
a.aLował p. D abskdso. ,

P«lski ko-msarz ula spraw  gcańst eh 
to. Pluciński koeoerituwar orzeczenie 
R ady  Ligi Narodów w  sprawie stosun- 
;kn konwefccii paryskkj do traktaty w er 
'solskiego Mówca stwiea Az ił. że orze- 
.-cze.iie Ligi Nar. z 7. lipca br. je sg je  
fenak f c w a łą ja  nie o  m ą. Dnie? Świat* 

Łza mówca, żę regresje .stosowane 
'przez r/tfu poiski do Gdańska spowo­
dowały colnięcle renresi ze strony 
rGdańska wobec obywateli polskich. — 
UjesferestajołMiSe waluty w  Polsce i 
Gdańsku jest możl vve, na razie jedsiaL 
stoi ternu na przeszkodzę stan pfeilSkieJ 
waluty. Gdaf*wc jost w  tem szozęśli- 
w cm poł*żłmiu, że wkrótce otrzyma 

i od komisji r*wa ;ac.v!»ići Rurly wmbasa- 
dorau? pożyczkę 230 nfiżruów f  k |ło -  
tych. Mówca utrzymuje stanowczo że 
w spiaw ie Gdańska nie noo^lniiiśmy 
b ^d ó w  i że r/>*d nclsJp uczyr.ił wsay- 
slo/. oo można było w te} sprawie u- 
czynić.

P. min, Seyda odpowiadając mów­
com zaznaczył, żo. dyrki«Ma nie była 
bezowocną, W  przemówieniu pos. 'er- 
la można stwSeidzić. że w  naszej roii- 
•tyce zagranicznej mamy już mnie-, kw 
ętśi snornych. Co do Gdanesa źrebili­
śmy krok ku nawriicwiu uu ttaiśtatU

wersatekiego. M w ster prżyimaje, ’ż© 
szacie trywmrtfcy w  prasie z ra- 

aj* o « a t» » h  pewwję.. w łcwestji ^dań- 
ttóej nsożc nie bęrło r^ż^dane. Nato­
miast karygodine PbasWlamowajiie na­
szej Węsip P. kOakter stoi na 2jdecy- 
dwaiieu sWitrtw^oi poroaami^nia i 

.u i, p a fc t1 ami ba/tyckiemi. W  
^prawie Kłajpedy r/^ d  zajmie stanowi­
sko bardziej stanowcze, róż dotych­
czas. Ahrnmyuce wiadomości z Nie­
miec uważa p. minister za przesadzo- 
ne.W  każaym  bądź razae nząd polsld

iest zdecydowany na utrzym erre po- 
k « i .

Po przenwwiensM p. ministra zaorał 
głws p. wsyśięk', k tóry zażądał, aby w»«o 
sek jego w  sprawie obecnej .ytuacrl 
peatyes j.ej był traktow any fermamie.

P . mmisaer w yraz# gotowość ud®rle 
lonia wyjaśnień na plewom.

Pp, KczicKi i ftttoński uznali to za 
j-bę^Łue.

W  grfasowaniu uzna ho większtofek 
16 głosów pnzecw  14 sprawę wniosku 
za wyczeriianą. (PAT).

.".C»

w Zs|h słafciiiB. ̂
Londyn. (PAT.' „Daily Telefe,-.“

omav,ia.’ąc sytuację w  ZagłęWn pisze: 
Bremy qpóf słabnie w  śfjtfici na jego
podtTzymanie zmniejszają się- Tragicz­
ność m a ik i ruemieckiej jest bez w ątpi' . . . . . ___
nia wyińkicm polityld biernego opern. I j Belgii.

Bezstionna opnja publiczt.a me może 
popfc dlaczego »tsąd Rzeszą' ti wa w  
zamiarze okłajnywania świata i wm a­
wiania we wszystkich, że Nicmcyi wai 
‘7,ą z powodzeniem przeciwko Francji1'

leczęnsiSD qramc t rancji i
Paryż. (AW.) Londyński korosoon- 

denc „Penr Pansien“ doyicauje się, 
iż rząd angielski wyraził życzenie po­
znania plami rz^du Befgji i Francji od­
nośnie do problemu zabezpieczenia 
granio, zantrn rząd a n ie lsk i d ecy d u je  
się r.a podR. 'e kroków w Stosunku do 
rządu niemlecsjego w sprawie zanie­
chania biernego oporu. Pofltyczne kcła 
francuskie są .przekonane, iż gabinet 
angiiid:; jest gotów lokować z Francią 
w  tej sprawie, sten jed n ią  mc jg |r -

mułujc sw ego stanowisKc, W  związku 
z tern wskazują w  Faryżu na zupełną 
rozbieżność obu zagadnień tj- kwestii 
reparacji i bezpieczeństwa gra^utc. W 
każaym  razie, próby rozwiązania kh.ve- 
stji zabezpieczenia v;h. nie m ig ą  wpły 
nąć odinczająco na uregukrwame spua- 
w y oąszkodowr>.ń.

P aryż . (AW.) „Liberie zdania, 
iż i okowa nia podjęte po doręczeniu od­
powiedzi belgijskiej i francuskiej w 
Londynie potrw ają około 2 tygodni.

5r< fó a  JawBrzjn} w ksmisji spr. ugrati.
Warszawa. łPAT.) Dziś zebrała si<* sej­

mowa komisja spraw  zaKtamcznych Przeo 
przysrapieriieni dn porzadKj azienne^ > mi­
nister .sp rsv  zagramcznycn p. eeyoa poin- 
formrrwat Komis;? o niepomyślnym zwrocie, 
jakr zaszedł w  spiaw ie Jaworzyny. Rada 
ambasadorów przekazała tę spraw ę do za- 
pbssoT-onia Radzie Ligi mtrodAw. Sprawa 

Ja-vorzy?ny będzie nmawnana w  Sejmie na 
pienum.

Po przomńwtieiiiti p. S rydy  poseł bs. Stan 
kiewlcr (Klifb białornski) refeiow ał wnio­
sek kluba białoruskiego vv sprawie ziem o- 
bywaieti Rzeczypospoinej Polskiej, odcię­
tych granicą sowiecKą Fo dyrskusii ro sta - 
tŁowtoto cć z te i  wniosek do l omisil rolrcj. 
W jN & feń, związanych ? w irosk^m , udzn* 
tał obecny r» posiedź-n u prezes komisu 
ąmw*cz#ei p. Leom ^nstlew skl. który przea 
stawiT doictadne dane, dotyczące zaprowa- 
nzeraa linii grati.cznej między P ckka  a 
Rossą.

W sprawie dóbr Jywie-K lJi p. Seyca o- 
śwta.icz\ i, ze scanow'sk . 0  rządu test raic.e, 
iż prawnie dobra żywieckie należn s it Faft 
słwu Porsaie.rm i że i<;:wa !iż—va w trakta­
cie w/SaAnt Ge mwne winna bvć intermc-. 
t<n»Mk łakBt ™.onsit. że nietyiko dobra 
r»«r?rY rtaiwburgsw, ale i poszczególnymi, 
jej ć ih m kiw  praediodna na. własność Pań­
stwa PitlsJu^śo po ratyfikacji traktatu, za- 
wartego w Saint Uern*;i ne. która ma ma- 1 
?W.*pić na jesień; rofcu P.icżacec.o i nmsi H-e j 
,k&ow*ne ustawowo stwierdzenie faktu, ż t

dobra żywiec.;:*1 sia ty  się własnością Tań- 
stw a Poiskiego, za zastrzeżeniem, w mySt 
którego dobra jednego z członków rodziny 
Ffpfcsfcmgów mogą być wyłączone.

W  dyskusji zai rar głos poseł Dąhskl, 
który przypOwimał slanowlsKo w  prawie 
dóbr żywieckictt. Jakie zalr.towab’ stronnl- 
ciw a obecnej w iekszoś-i w stosunku do 
rządu gen. Sikorskiego, który się był za- 
angażows-, znytn.o u r zą ju  hiszpańskiego.

Pose: Perl stwierdził, ze iest rzeczą ko- 
niccz.ra napraw enie ołędu, jak: w  sprawie 
żywieckiej był papełmony przez rząd po­
przedni i zwómł uwagę na n ebezpieczny 
preedens, jaki powstaje z rarji JTsrcno- 
wanła polską zierrfą na skutek ir^eiwencji 
ofccy?ch monarchii.

Pitscł W aehtw iak s ta ia ł na stanowiska, 
że skoro rząr poprzedni poczynił zot owią­
zania, tc rząd obecny musi ]e dotrzyn,ae.

Na nodobnem stanowisku stanął poae» 
Streóskt.

Po przyjęciu wnaosku w sprawie tejże 
poota Kozickiego dosB  Dąbski zgłosił do p. 
Seydy zapytanie, w  Jakim charakterze de- 
taecnyąny zoswtł do Sinaja o. Pihz, ;koro 
aiadomo, ze Polska nie będzie brała u- 
dzarfu w  konferencji w Sinaie

W  odpowiedzi na to p. Scyda (św iad­
czył że celem podróży p Piltza iest poro­
zumienie się z ministrem Dtica w  sprawach, 
których omawianie rozpoczęto jeszcze w  
W arszawie podczas Pobytu pary rumuiR 
-skiej krOkiwskie], ■

Pslią1 *9 lifesslicfi.
Wilrio, (AW.) WHcńskie hiurcJ in- 

ioriT tacyjne puaaie z Kowna, że w  wię- 
ziertach kcj^eńskicii boiziOś ui-“ dotąd 
oitofc) 20C wręźnuew politycznych Po­
laków. W arunki w  jaltich się znajdują 
ód wieźnio*. ie są w  dalszym-ciągu we 
do znL sienna. W szelkie interwencje 
prz^cstgwcieii Ligi Narodów, do której 
wystosowano szereg petycji okazały 
się bezowocnymi, gdyż rząd litewski 
me ulżyi doli więźniów JPolaków. Jest

rzeczą znamienną, że ogromna liczba 
więźniów pozostaje w  więzieniu od 
szeregu lat bez sądu. Według aanych, 
które ziesztą nie obeimują wszystkich 
więżtdow Polaków - w  więzieniu ko­
wieńskim jest Polakow: skazanych ra  
doeywfctitie więzienie 17, ska.za.nych 
na lat 20 — 1, na łat 15 — 10, na lat 
10 — 5, na lat 8 — 3. na lat 5 — 2, na 
4 lata — 12 ftp. bez sądu odbywa karę 
z górą 40.

>mm felosistiw niemieckich w fokę.
W arszawa. (PAT) Pierwsza rozpra­

wa ucina w  sp aw ie  kolonistów nie- 
mieciicŁ w byłym zaborze płtifckhn cd 
be«zie się w międzynarodowym t r y ­
bunale Sfirawielliwości w  Iladze w  d. 
2. sierenra. W obrenie^sm now itka r ą 
d.u poLk.cgo' będą przewawiali: prof. 
Rostworowski i Sii E rr« est Pcl&ock o. 
attache gen. rz...du aippeiskioto, jeden

e  najznakomitszych znawców praw a 
międzynarodowego. K U g acja  nolska 
przygotowała już wszystkie m aterjały 
niczkędre cVą sb^ony polskiego punktu 
widzenia. Rzad riemiecki rrzedłożyd 
memoriai trjL -natow i, wobec tago po­
seł poiski w Ra 'ze rówŁież złoży try ­
bunałowi odpowiednie zastrzeżenia.

Z  k o m is ji z e r o w a  
p u b lic z n e g o .

Sejmowa korrisja zarowia publicsiie- 
go pod prze w o (%ń ci wem  dr. WemŁie 
hera przyjęła następujące projekty: l)  
w  spr?w :e ratyfił^acji umowy poLko*' 
czeskiej, dotyczącej praktyki jekar* 
sk,cj i położnych; 2) W  sprawie raiy* 
rkacy umowy sanitarnej potAo-cze ;■ 
kiej. Po  rozpatrzeniu wymienionych 
pr<Ncktć>w przyjęto wniosek P Regera1 
(PPS) aby lekarzom i położnym wyko 
nującym pralrtykę w  Dąsie granicwiyn. 
■wolno było przimosić ze sobą swrre 
narzędz.a lekarskie i podręczne a 'te c a  
k. Obecni na komisji przeAsta v :cielę 
min. zdrowia ptibl. oraz p Bobrowsid- 
.efciuw al1 spraw ę zjdrojowisk w  Kry­
nicy, Ciechocinku i Busku. Z refera­
tów  tych wynika, że stan naszych -d-o  
iowisk nie stoi na wysokcśc zadane. 
Komisja upoważniła przewodniczącego 
dr. Weinzienera. aby sie porozinnia, z 
ministrem zdrowia puH. w? sprawie 
zorganizowania wycieudkj poseLskłer 
do polskich zdrojowisk, ce-lem zbadani i' 
ich stanu na miejscu (PAT).

WŁ, OCHY P Il NIE ŚLEDŹ. A 
PRZcBiEG KONFERENCJI W SIN A jS

Rzym. (AW.) Konfereu ja w Siiajd 
jest przedmiotem bacznej uwagi ze 
strony Włoch. Dzieunik „Ltóornalo di 
Roma“ przestrzega w  artykule wste-, 
pnyrn dyplomatów państw, Piorących 
udział w  obradach, przed decyzjam i 
kióre mogą zaszkoazić irteresom  wło- 
ckim-

UKLAŁmj TURECKO - AMERYK.

Lozanna. (AW) Konferencja przeo- 
stawicieli Ameryki % Ismedem P as zą 
w  sprawię . awarcia odrębnego układ i 
turecko - ameryjtanskiego, doprowa­
dziła do pom yś'nych rezultatów. Osiąg 
nięto porozumienie, co do najważniej­
szych finiKlów układu.

OCHRONA LOKATORÓW 
W BOLbZEMGl.

Ryga. (PAT.) Rząd soodetów wj?dał 
dla całej Rosji nową ustawę mieszka­
niowa. Loka.orzy co do opłat za naj­
nowsze lokale podzieleni są na frzy 
kategorje. Najdrożej płaca kupcy, na­
stępnie uprawiający wolne zawody i' 

wreszcie najmmej pracownicy rządowi! 
i prywatni. Każdy obywatel ma prawo 
do 20 aiczynów  kw adratowych po-’ 
wierzchni mieszkania. W szelka nad­
wyżka opłacana jest wedle normy kil­
kakrotnej.

TURCJA NAWIĄZUJE BLIŻSZF 
STOSUISKI Z SZWAJCAR JA.

Lozanna. (AW.) Według ostatnich 
wiadomości delegacja turecka riawią 
zała bhżsize stosunki ze Szwajcarią w 
sprawie zawarcia układu, regulującego 
kwestię osiealama się, jak rów.iiec 
spraw ę zawarcia układu handlowego. 
W  międzyczasie stosunki będą reguło 
wane w  drodze modus vivendi. i

WILHELM SPRZEDAJE BIZU- 
TERJE.

Paryż. (PAT) „Le Matin“ donosi z 
Amsterdamu, że byłj? cesarz Wilhelm 
spieniężył część biżuter.n b. cesarzowej

Z DALEKłŁGO WGCPODU.

Tokio. (PAT) Wolff. Joffe oświad- 
czył w  wywiadzie dziennikarskim, że 
głównym w a’ unie c-m Rosji dla otw ar­
cia fo-malnej konferencji rosyjsko-ja­
pońskiej jest opróżnienie Sachalinu ć u- 
znanic rz*du sow :etów przez Japonję.

n a d e s ł a n e .___________

Powrócił sekund, szclt. powszechnego

U. Bolesław Kwaśniewski
ordynuje w chorob. kobiecych i położnictwie 

PieKmrslla 8 . , 43i('n
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S  E  J  .11 .
W arszawa. (PAT) Na 59-tern posie­

dzeniu Sejmu marszałek donićst, ż.e o- 
trzymał pismo z zawiadomieniem o 
m ianow ana wicemarszałka Osieckie­
go ministrem reierm  rodnych.

ifpugls czytanie irfawy a finan­
sach Kamunalir/cls.

Palszg. część posiedzenia aż do 
przerw y w y p in a  dalsza ropraw a o 
Aliansach .komunalnych.

Pos. Brostig (Koło żyd.) stwierdza, 
że ustaw a nie zajmuje się całokształ­
tom gospodarki samorządowej, tykę, 
dochodowej ale i to jest w ażnv k;ok 
naprzód. Mówca lowodzi, że ludność 
uboższa miast ugnie s ę poi tym cię- 
żrrem  i że miasta me są upczyw. lojo- 
wane w tej ustawie i obiecuje gloso­
wać za wszysKtuni wnioskami:, ktć.c 
mają na celu powiększenie dock rdów 
miasta.

Poseł Mrozowski (klub chnz.  ̂ naród.) 
również uskarża się na upośledzemc 
miast a zwłaszcza miasteczek i z ^za­
dowoleniem wiia tę u stawę, ki 6" a jest 
pierwszym krokLm  ku lepsze mu Ape­
luje do wsi aby  zroztuimala położenie 
miast.

W icem irrder słwrhu Markowski pod1 
kreślą konieczność lącznośc interesów 
Wsi i m‘ast’ która powinna się w.-Ta- 
,uć w  stworzeniu związków Pow.ato- 
ych ale ta ustaw a o ■ tymczasowem u- 
rogulowawu f.uansów kołifl^habi ch 
nic przesądza spraw  samorządu, lec-z 
dotvczv chwil: obecne! i stara się po- 
n m + y ć  źródła dochodów. Jeżeli pho- 
d/,i o” przeszłość trzeba mieć na whIo- 
k(t połączenie gmin wie; Kci i mrej- 
ski -p w  wspólnej pracy w  setaikadh i 
sairtorZń Vąe pow ałow ym . Obecnie kaz 
dej z tych gmin trzeba przyznać Ou się 
im należy a pozatem muszą pamiętać 
Że oom d niemi iest powiat, kiofty musi 
n ieć środki do egzystencji. Co się W  
ezy (>b‘ Zą"OW dw orkiem  to o> de ist­
nieją faktycznie m rno ustawoiwS©® 
zniesierńa ustawa nhuejszn nie może 
s'ę tem zajmować, gdyż nie jfe t tó jo* 
rrer.7i Na tem wyczeipano dyskucje 
o g ó l-ą uoezęm odbyła się drekm*1a 
? rcze^ółt-T-a. Piwem* wiali jsłpwłe 
Putek. Didtich (Ch S R ). w a l won 
(Wyzwolenie), ©iąmand (P ro ), Kró­
likowski fironranKta), Bogusławski (P. 
c L.). liski (ZLN1 Wni >słonu szereg 
zrnian i poprawek do ustaw y następ­
nie zarządzono przerw ę w  posiedze­
niu.

Po przerwie *w dalszym ciągu dy­
skusji sz c z e g ó ło w e j  z bierali głos po-

“ w a t a - *  K r a u w i i  Pu i  
(W y w o to iJ ) .  J te ta rfsK i. t t o r a M
(P P S ) Frostig (Koto ży d .\ 1 ,
Kwiatkowski (Chi D ), 
duch, Wasińczuk (KI. r.kr.), Sn- ;>o 
wski (PSL.), Polukiuvncz (PS ijJ, Za­
sowski (Ch. D.), Chąezyńskh Pragor 
(PPS.), Bogusławski (PSL-), oraz wic- 
mini d er skarbu Markowski. Na p-m 
rozprawę wyczerpann. Spraw cz^awcu 
Micnalski sprzeciwił sic jednosirónne 
' n trak ' uwaiiiu ustawy ze stanowis a 
wsi l«b miasta- ora® wypowie*}®.? się 
do zgłoszonych poprawek. Głosowanie 
ra d  ustawa, odłożono do następne zo 
posiedzenia.

Kraśył 20 m iliar^św  flU  na jw - 
mor. ł’,ti?«A iic h u ła lsn y  w Irzsc iB i 

C2$ U M il.

Przystąpiono do trzeciego czytama 
ustawy o przyznaniu kredytu 20 mil­
iardów marek na pomoc lolną w roku 
.023. Ustawę uchwalono bez zmian w 
trzeciem czytaniu.

T O a s U i  najiB-
Prz-iwląpiono do nagłości wniosku 

posła Rudzińskiego o wezwanie rządu 
do złożenia Se.imowi sprawozdania z 
stanu skarbu i walutowego łącznie z 
planem sanach finansów państwowych. 
Marszalek oznajmił, że minister skarmi 
zapc yiedział wystąpienie w Sejmie na 
najbliższcm posiedcemu z okazji bu­
dżetu. Nagłość uzasadniał poseł Ru­
dziński- Zaś przeciw  nagłości wvpo-

21 oc

M
X .

— WLJMWitii —mji>B|.wi.'ium'ippnniWWH
Materjały pół w ełn a  do prani? na procho- 
w n ik l, n a  u b ra n ia  zv * y k łe  dla pp. wojskowych 
i Wieleone^o ducho- z pierwszorzędnych słyn-

w ieństw a — oraz ąuil- Jl nych fabryk B łeisic ich  
poleca po cenach fabrycznych

g r o & h o l S k i

wiedział się poseł Kozicki. Nagłość od­
rzucono.

Poseł Utta (Związek niem.) uzasa­
dniał nagłość wniosku w  spiaw ie na­
tychmiastowego przedłożenia projektu

ustawy' o szkolnictwie umietaBośd na­
rodowej.

Poseł Piecha (NPR.) w Polsce mamy 
15u0 szkół niemieokicn a kilka tysięcy 
nauczycieli. Mogłoby się zdawać, że

Kapitulacja Iswicy w konwencie segierów.
W arszawa. (T d . wł.) 29 l.pca. Ncj-

wa miejszym wypadkiem dnia polity- 
csjnego było dzisiejsze posroazenie Koc 
wentu Seniorów, na którem lew ka 
skap;tałowała z obstrukcji przeciwko 
uchwaleniu podatku majątkowego — 
Cnociaż pp. Bariicki i Reich czynili je­
szcze obst uikdę jednakże wniosek p. 
Kozickiego o uch w aknie itszcz t w  se-

sjUbieżącej podaLu majówkowego prze 
szedł.

W e wtorek odtuęcteie się trzecie czy 
tanie ustawy o uposażeniu urzędni­
ków, a praw doęoć' bnłe w  piątek usta­
wa o podatku majątkowym przedzie  
pod obrad'- Sejmu Dz:cń dzłisiejszi," o- 
scblh\ y był tem, że w  Sednie nie było 
żadnych ekscesów.

Cbraay komisji skarbowej nad podatkiem łita.jąikewym.
W arszawa. (PAT.) Na wczarajszejn

posiedzcJiiu komisji skarbowej od go ■ 
dżiny 3 wieczorem do 12 w nocy od- 
bywajaeem się pod przewodnictv/ei 
posła Byrki przystąruono do dalszego 
rozpatrywania projektu ustaw y o po­
datku majątkowym. Przyjęto art. III 
traktujący o kategoijach osób pocie- 
grjących opodatkowaniu Nasiaprite 
częśc artykułu UJ. traktującego o /rvol 
niemu od podarków. Zwo'nieniu podle­
gają: 1. Państwo. 2 . Związki sam orzą­
dowe, 3. Przym usowe związki pra\va { 
publicznego (Izby handlowe, Kasy 
cliorycn), 4‘ w spółdzielnie mieszlcauro- i 
we, 5. Urządzenia domowe do wysoko- j 
ści 5000 złotych franków, 6. ziemie na 
dane żołnierzom. 7- majątki o celach 
religijnych i .naterjalnycm S. majątki 
naukowo-o wiat o we. 9. Polska Poży­

czka państwowa 10. nowe bndowlr w 
myśl ustawy u rozbudowie miast, na 
wniosek posła Toczka PSL. załatwie­
nie punktu Ul! art. 3. trak rającego o 
majątkach wolnych od podatków odro­
czono aż do n-chwalema art. 8. i 9. 
traktujących o sposobach ustalenia 
rnajątku i wy.mkosci podarku. Następne 
posiedzenie komisji odbędzie snę diziś 
w godzinach wieczornych od 9 do 12. 
Dodać należy, że posiedzenie wczoraj- 
sz komisjr składało się z całego kom­
pletu posłów należących do komisji. 
Ponadto w  oo-radrcfi komisji brali 

ndżiat posłowie, którzy do komisji nie 
należą. Przewodniczył poseł Byrka, 
w yraził nadzieję, że pracyjąc w  Brni 
tempie jak obecnie komsija zdoła w 
Krótkim czasie zołat^oC piosekt usta­
w y o podatku majątkowym.

Obrit dewizami i wa)u!airl zagraannerai
W arszawa. (PAT.) Pisma podają. 

Dzis zostanie ogłoszone w Dzienniku 
ustaw  rozporządzenie ministra skarbu 
w  po< i/zumieniu z ministrem sprawie­
dliwości w  przedmiocie regulowania 
obrotu dew zam i i walutami zagranicz- 
uemi oraz obrotu pieniężnego zagrani­
cą. W myśl art. 1. nzrezonego rozpo­
rządzenia zakup w  celu odsprzedaży 
walut zagranicznych i dewiz oraz ich 
sprzedaż wszystkim osobom fizycz­
nym j prawnym  dozwolona jest tylko 
w PKKP., Bankom dewiziow ym  działa­
jącym  na mocy statutu zatwierdzone­
go p rz tz  ministra skarbu oraz tym in­
stytucjom finansowym względnie 
Przedslębioridwotn bankowym, którym 
minister skarbu udzieli zezwolenia na 
wykonywanie powyższych czynności. 
Msrytucje te otrzym ają nazwy ban- 
k ów dewizou ych. Rnawo sprzedaży 
walut zagranicznycl, i dewiz może być 
ogran:czone do niektórydi oddziałów 
banków dewizowych. Poizatem mini­
ster skarbu udzielać bęUzie przedsię­
biorstwom bankowym zezwolenia na 
zakup walut zagranicznych i dewiz z 
prawem  odsprzedaży ich tylko PKKP. 
oraz bankom dewizowym. Przedsię­
biorstwa takie otrzymają nazwę komi- 
sjonerów dewizouvych. Kozy stanie z 
praw  banków dewizowych i komicjo- 
nerów dew-izov/ych uzale/.nionc jest 
od skludania opłat ustanowion''- cl j 
przez mmistra skarou. Osobom fizy­
cznym i prawnym nie posiadającym 

banków i komisjotierówr dewizo­
wy ch wolno nabywać w  kraju siary  w 
walutach zągranicztiych ;na ścisłe okro 
ślone w rozporząuzeniu cele, tylko w 
bankach dewizowych. Pozbywać przez 
siebie posiadane dewrizu i waluty za­

graniczne mogą tylko osuby w PKKP. 
Bankom dewizowym lub kom^jcr.c- 

rom dewizuw-ym. Rozporządzenie 
s.T>rov/«dza szereg postanowień d-»ty- 
czących ścisłej icontroli zużytkowa-iia 
scabit i dewiz kupionych w bankach 
dewizowych Rozporządzenie składa 
sie z 58 paragrafów', oraz zawiera 
szczwgtólowe postanowienia w nastę­
pujących działach. 1 Kupno i sprzedaż 
wralut zagranicznych i dewiz, 2. zastaw 
walut zagranicznych i dewiz:, 3. w y­
wóz pieniędzy i walorów za granicę, 
4. Lokaty pieniężne za granicą. 5. in­
kasowanie należności zagranicznych 
za wywożone tow ary, 6. w ypłaty  z ra ­
chunku i tytułu przekazu w  walutach 
zagranicznych, 7. obroty markani) pol­
skimi za granicą. 8. przepisy specjalne 
odnoszące się do gómośląSKiej części 
wmjewództwa śląskiego, 9- wykonanie 
rozporządzenia i kontrola nad wrykona 
niem, 10. przepisy przejściowe.

W arszawa. (AW.) W  numerze 71 
Dziennika Ltetaw ukazało się rozporze 
czenie ministra skarbu wr myśl ktorego 
osoby, które się Przyczynią do w ykry 
cia rozporza.dzeń, dotyczących obrotu 
pieniężnego z krajami zagranicznymi, 
oraz obrotu obcymi w*alutanu, — ntizy 
mają ze skarbu państw a nagrodę pienię 
żną, której wysokość określa się w e­
dług następui'Acej skali a) w razie przy 
irzymania si»rawcy i przeam »tu w y­
kroczenia od 40 do 75 prc. wartości 
przedmiotu' u w kroczeń^ i orzeczonej 
przez sąd grzjweny, b) w razie przy­
trzym ania tylko samego uTacdmiotł .30 
do 60 prc. wartości przeumrora, c) w 
razie ujęcia samego tylki> spraw cy 30 
do 60 prc. orzeczonej prze® sad grzy­
wny.

tam, gdzie szkoła niemiecka zdało Uc 
być niemiecka moznaoy ją znieść. 
Mniejszość polska w Prusiech ma się 
znacznie lepiej. Tam Rrusacy i Rzesza 
nrenrecka Polakom żadnej szkoły tri 
odbiorą, bo szkół polskich tam wcale 
niema, a żyje tam jeszcze XVi* miliona 
Polaków. W  Polsce w  kwietniu o lbvł 
się zjazd nauczycieli niemieckich. W 
Prusiech nauczy7ciele Polacy nic urzą- 
dzaią zjazdu, bo ich tam niema wcale. 
Na nteameckim u . Btąsku niema ani je- 
anej szkoły polskiej a ludzi, którzy ma­
ją odwagę p o s s a ć  się za szkołą pol­
ską w ciągu kilku dni Orgeschow/cy 
wyrzucają z mieszkania. Na polskim G- 
Śiąsku w każdej gminie |s s t ‘-'Z.kola 
niemiecka względnie szkoły nicmiet.kei i 
Tolerancja władz polskich idzie tak da­
leko że wą«sy do szkół polskich t.i wa­
ły do 30 czerwca a do niemieckich dc 

Ttópćą a potem przedłużono do szkól 
niemieckich jeszcze do 21 lipea. Wsirji- 
tek czegc wlzrr.ogła się agitacja i wieie 
dzieci polskich zapisało się do szkól 
niemieckich W Łodzi jest 26 szkól nie­
mieckich na etacie państw a,a w We^t 
ialji na 300.000 Polaków niema ani je 
dnej szkoły polskiej. W roku 119 Po 
rewolumy domagaliśmy sie szkół pol­
skich w  Niemczech, jednak na próżno 
bo powoływano się na to. że nauczy­
ciele muszą być atestow ani przez pr. - 
zesa regencji. Zakładaliśmy szkoły pry 
watne po oberżach ifrp. gdzie przycho­
dziły bandy niemieckie i pcwyganDaly 
dzłeci a policja przwijyatrywała się temu 
bezczynni0 Gdy 'cMLegaci przyjechali 
do prezes.., regencji z  zażaleniem iid- 
powiedział im, jeyeli wam sic nie ;>o- 
daba wynoście się do Polski. Ody r-Li­
sta  RccKńnghausen udzieliło !0-000 nni- 
rek na szkołę polską cała prasa me.nic 
cka wszczęła hałas, a rni-esżka ta n  40 
prc. Polków. W  Westfalii .-nie wolniji po 
połsku przygotow yw ać sie nawet do 
św. Sakramentów. Nie potrzeba w s k a  ■ 

zywać, że w War.mji j Mazurach sy­
stem pruski idzie, w  tym kierunku, zę­
by do traktatów  iniędzynarodowydi 
nie stosow ać się. Dz.iwię się, że pano­
wie macie odwagę ..owolywać sie na 
traktaty  międzynarodowe, których ni­
gdy uznać nie chcecie. (Oklaski). Rro- 
pomuję nie uznanie nagłości. Zanim rę- 
cfeiemy mieli ustawę o ozkoL.ch tiirc i-  
szwśo* musimy mieć przedtem nsm.wę- 
o szkołach polskich. Nagłość odrmco- 
no, wniosek odesłano do komisji-

Przystąpiono uo nagłości klubu ukr. 
w sprawie legalizacji i upańsiwowleina 
uirra 'skiego Uniwersytetu i Politeclmi 
ki we Lwowie. Nagłość uzasadni:;! po­
seł Podiiorski. Wniosek domaga .ę. 
aby r ząd przedłoży) Sejmovni iisławę
0 legalizacji ,i upaństwoMienin iśtnkiją 
cycii dotychczas nielegalnie we Lwb- 
wie Uniwersydctu i Politeq)miki ukra­
ińskiej, Posei Czapiński imieniem l^Pp
1 Wryz\volen;a ośyviadczył, że kluby ie 
będą glosowały za nagłością. Nagłość 
odrzuci no sprawę odesłano do komisji 
oświatowej.

Ma’'sizae«. oświadczył, że Po przestu­
diowaniu stenogramu z wczorajszego 
posiedzenia i okoliczności tow arzyszą­
cych doszedł do przekonania, że jego 
przywołanie do porządku dziennego n 
Rudz-ńskiego opierało się na nieporo­
zumień u. W skutek tego kary tego po­
sła będą o jeden stopień niższe.

Następne posiedzenie we wtorek o 
godzinie 12 w  południe.

Na norządhu dziernym trzecie czy­
tanie ustawy o urzędach ziemskich, 
głosowanie nad ustawą o finansach 
trzecie czytanie ustawy o uposażeniu 
urzędników, trzecie cztanie ustaw y o 
uposażeniu sędziów i prokuratorów, 
trzecie czytanie ustawy emerytalnej, 
sprawozdanie komisji rolnej i popra­
wkach Senatu do ustawy o scaleniu 
gruntów itd. Prowizorium budżetu je­
szcze nie postawiono na porządku 
dziennym aż po wyczerpaniu tych 
spraw.

Poseł Diaroand zwrócił się do Mar- 
szaŁka z  prośbą, aby spowodował 
rząd do przedłożenia Sejmowi w myśl 
marcowej uchwały Sejmu spisu człon 
ków rad nadzorczych, w których pań- 
styvo ma udział. M arszalek uznał żąda­
nie to za słuszne i obiecał zwrócić się 
ponownie do rządu. Na tem obrady 
zam knięto.
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Zebranie plenarne I. Polskiego Nau­
kowego Zjazdu Lekarzy Dentystów, 
uchwaliło dinia 26 Iipca 1923 w Auli 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie jednogłośnie następującą rezo 
lu c j f

,,Zebrani na I, Polskim Zjeździć Na­
ukow ym  w e Lwowie przedstawiciele 
nauki dentystycznej (stomatolog Pika 

rze-dentyści ze wszystkich dzielnic 
iRreczyi>ospolrtej Polskiej uchwalał a w  
ej) a wic nauczan ia aentystyki (stoma­
tologii) :
, I. Deotystyka (stomatologia) winna 
wejść w  ramy system u nauczania me­
dycyny  ogólnej z  tern, że przyszły le- 
ikarz-deutysia (stomatolog) ukoi: czy 
studia medyczne na tych samych wa- 
Iri.ukach oo lekarze wogóle.

2) „Chcący specjalizować się w ul-h- 
iystyce (stomatologii) m uszą:

a) ukończyć jednolitą na obszarze 
IRzpłt. liczbę ilość przedkljnicznych i kii 
niczmych sem estrów z zakresu cbirur- 
igji stumaiok/giczTiej, orto, cdi! i ptote- 
:tyxi oraz der.tyziyki zachowawczej;
. h) zdać osobny egzamin specjaliza­
cyjny, ciem  uzyskają dyplom „s ucya- 
ihsty chorób zębów i jamy ustnej' z 
'prawem wykonywania praktyki w 
iswej speddności.

Zjazd postanawia:
Ii. domagać się zlikwidowania istnie­

jącego pro\wzorjum niejednolitego na­
uczania dentystyki (stomatologii/ w  
Poisce.

III. I) bezzw+ocz... ego utworzenia ka 
iteeLr stomatologicznych, edperwieefeno u- 
idetow anych, nr/iy wydziałach medy- 
jcziycfa polskie,i uniwersytetów ;
1 2) uezzwlocznago utworzenia ićtmik 
dentystycznych (stomatoło. .icznycn),
postawionych na poziomie w w ć-czes- 
nyci wymogów na urn dcctystyczzej 
(steinatołogicznej).

l IV. polecić prezydium zsaadm przed­
stawienie powyższych postulatów Mi- 
nisterjum losem zdrowia lockwiei za 
T  cer esowanym, (przede w.«/ ytaSźem

hMjnistóirjum W yznań Religijnych i O- 
jśwjecenia Publicznego oraz Izbom U- 
;?tawodawczrm  w  meąiorjąle zawiera 
.jącym rówrjoc.-rcśmle prośbę o nowo- 
llanie do współpracy nad ustaleniem 
jsw tem u nauczana dentystyuw (stosna- 
. lologj) oi az określeniem czasu trw a- 
fuia obecnego p tofraim i przedstaw i­
cieli nauki i związków fachowych, re- 

!p r 3»eniowaiiych na zjeźdale.
V. dwrtagrć się bezzwłocznego zam­

knięcia istniejących na obszarze Rzsłt,
■ pryw atnych szkół dentystycznych.

i ■ ..... .

ARTUR OOURLIAC.

Przełożył z francuskiego Lec,, Stera- 
klar.
—o—

Mamelucy poddali się.
Ta sławna konnica, uważana. dotydi 

czas za niezwyciężoną, podobnie jak 
.'żelazne bataliony Fryderyka TMiekie- 
go, miała równie swoje Valmy. oiawa 

'jej rćztopiła się rychło pod procracn.em 
słońca !>iram d i pod płomienistem sjkjś 

. rżeniem tego, którego Arabowie z czcą  
..i bojaźnią nazywali suHanein KeŁnr, 
czyi. sułtanem ognia.

Bonaparte wkroczy ł jako taimura ter 
do Kąiru przfez „mamę zfrrjfeięstw" 
Bab el Nasr. Szeik El Bokri, powsze­
chną czcią otoczony potomek P ro ro ­
ka, ofiarował zb/ywięBcy węnanr-fcaeo 
rumaka z przepysznym rzędem ' mło­
dego niewokrka który  go trzym ał za 
uzdę.

Napoleon, mimo, ze us^cw/bfwW* J u- 
podebanie jego r.dały powiem rys 

I wschodni, cenił ludzi wyż*.,, łmeśeli ko­
nie. Orli w z uk jego, zafrzJyraawsey się 
przelotnie na rumaku szlachetnej krwi, 
utkwił potem z zajęciem w  synu pu­
styni. Był to także piękny, rasow y o- 
kaz z tw arzą gdyby z bronzu utkaną z 
białemj zębami i oczami iskrzącemi się 

i lak dwa czarne di-unenty. Nerwowa

Preliminarz budżetowy- złożony z ?C 
pozvcji głównych, przewiduje w  roz­
chodzie 2-210,733 000 złoty cli. Penie 
w aż w ćej sirr^e mieszczę się rozcho­
dy m inisterstw  Kolejowego i p e rd ew o  
telegraficznego, które jakc przedsię­
biorstwa transportow e nie należą do 
administracji państwowej, przeto w y­
kluczam je z budżetu ogólnego, doda­
jąc do niego tylko łączny obydwóch 
tych n.hnsteistw deficyt w kwacie 
132.965.000 złotych, óoMczony z dat 
prelimiiwwa. Poprawiony' w  ten spo­
sób budżet redukuje się clo V.791jSoó 0?>0 
złotych Jest to ta  kwota właściwa, któ 
rą  naród powfctien pok»"3rć podatkami.

Ba! Ale dziś nikt nie wie, co j°;.t 
zł.sty? Ustawow o zloty ma zawierać
0.3226 gramów złota 90 te j próby i rów 
nać sit frankywL Jest jednak nńędzy 
niemi ta róiińca, że frank jest zrobiony 
z  prawoziwego złoto, a  nasz złoty jest 
sporządzony ze zwykłego papieru- 
Tw'órcy „złotego** zignorowali najzwy­
klejszy zuicnzy rozsądek, który pod- 
omviod z.ałby im, że z papieru nie da 
się zicbić zrota i dlatego stworzyli 
dziwoląg, z którym  nie wiedzą, co zro­
bić. Gdy frank złoty kosztuie obecnie 
około135.000 .nik.. to urzędowa cena* pa­
pierowego złotego wynosi t3rSo> 17.000 
mk.. a poaozas ukiacan-ia budżetu przy­
jęto go za ou00 nik.

D’a uiihcrtięcia balanułctw i niepero- 
zumre«i wolę przy aaiszych rcm vaia- 
niacii o naszym l>udżecae p rz e fć  do 
uiarki, pii.yjm.ijac 1.791 $66.600 zło Wen 
za równowartościowe 1.451,411-900 
m arek złotych, względnie 64 biljony 
marek papierowych podług kursu z dn 

! 28 npca. Ta estanua cyfra przewjtższR 
110 razy kwotę emitowanych bankno­
tów na 1 s ty czn a  r. b., a  23 razy  — 
kwotę wpitszczonT,cłi banknotów na 
1 Iipca rb., zas buazet rozchodowy o- 
bliczony w  m aikach złotych, dosięga 
39 proc. całego dochodu narodowego, 
wyuc-s/ącego podług nKwh obliczeń 
3.735,OOÓ.SOo mk złotych.

Już ł^ trw szy  rzu+ oka na powyższe 
cyfry, wzbudza przypuszczenie, ze jest 
fcycznam  m epowbicńsw em  Scią.iPlę- 
ci? z narodu uowyższej kwotyr w' po­
staci podatków, czego zresztą prelimi­
narz nie ukryw a , orze widuje na rok b  
°gólny deficyt 575,000.000 luk. złotycu 
=  21 bilionom m arek pawerowych

Ile na pokrycie tego deficytu trzeba 
będzie wydrukow ać maiek, lego niKl 
nie jest w stanie przewidzieć wobec 
ciągłej i gwałtownej deorecjscji naszej 
waiuty. Mam nadzieję, że pohńmu tej

ieprecjacji nie doprowadzimy emisji 
lanknoiów  przez pozostałe 5 miesięci 
t^go roku ani w  przybliżeniu do nowy! 
szej kwoty, gdyż prawdopodobnie 
środld +echmczn; naszych zakLuów 
gnuiaznycJi me są  w stanie wykonać 
tak irołosainej iloścŁ. WskuteK tego 
rz?d będzie zmuszony ograniczyć swe 
wydatki, deficyt niejako automatycznie 
zmniejszy się i tak  dobrniemy do koń­
ca roicu Diezącetgo.

Ale co Jaiej?
Dotychczasowe nasze wysiłki na­

p ra n y  sku bu i waluty streszczają się 
głównie w  udosko.ialeniu śruby podat­
kowej, a drugi środek zmierzający do 
tego samego cehi t j, sz-izędność r 5’.!- 
w a się w  ciec. Maiu to głębokie prze­
konanie, że sfery, decyciUące przece­
niają naszą siłę podatkowy, a  to na 
podstawie następujących faktów.

Niemiecki docnód narodowy, który 
dos;ęgriął_ w  r. 1913 koiosaltiej cyfry 
43 rb fi jardów, dzielił się następuiąco 
65 proc. a ochłonęła prw^atria konsum- 
cja klas produkujących, 19 proc zo­
stało zaoszczędzonych i powiększyło 
bogactwo narodowe, a  ty k o  Ib -proc. 
zortało ziiżwte na wszelkie w ydatk ' pu­
blicznie państw ow e i komunalne. Ł a­
two było Niemcom w ostatnim roku 
przedwojennym po sutem zaspokojmin. 
wszystkich swoich pc trzeb i po zao­
szczędzeniu przeszło 8 miljai dów oddać 
na cele pubhozne 7 miljardów, ue zaś 
m y możemy oddać na ten cel nie da się 
obliczyć. a!e można wysnuć pewne o 
tem wnioski z  porównania budże.ów 
państwowych lóżnych narodów. Otóż 
w ydatk' państi rowe w  ostatnich latach 
,przed wojn? wynosiły w  milionach mk. 
zło tych:

Japonji 1183
Rosji bez^ Kolei i poczt 3258 
'Jułgaijt 139
D  ariji 131
Hiszpan,ji 909
Nbrwegji 136
V\ łoca 2027
Rirmunji -405
Szwajcarii z kantonami 2^1 
Polski bez kolei i pocast w  

r. 1923 1451
Polski z kolejami i pocztą 

w r. 1923 1820
00 w  przeliczeniu na głowę ludności 
daje:

w  Jajpoiiji J7
w Rosji bez kolei i p<̂ eztf 19 
W Lułgarji 32
w  Danii 45
w  Hiszpanii 45

W Norwegi* 57
we Włoszech 58
w Rumunji *Ł 58
w  Szwajcarii 63
w  Polsce bez kolei i poczt

w  r. 1923 54
w  Poisce z kolejami i pocztą

w r, 1923 67
Oprócz Rasji nie posiadam danych, 

"otyczących szczegółowej budowy bu-, 
dżetów państwowych, przywr szczam 
jeduaK, ze większość ich obejmuje vry- 
datki koieiowe i pocztowe, w  takin, 
raz i: nasz budżet dla osiągnięcia rów­
nowagi. musiałby obciążj i  ludność sil­
niej, l iż w e \vs2ystKich innych z  w y 
mienionych państw,

Rosja i Japonja uprawiały politykę 
imperial styczną wielkcrpoca rstwową, 
a v.hęc musiały obciążać sw ą ludność 
maksymalnymi podatkami, zwłaszcza 
w  r. 1911—12, gdy już aa wały się od­
czuwać pierwsze oznaki zbnżającej się 
burzy dziejowej.

Inne narody zażywały długoletniego 
pokoju i znajdowały się u szczytu do­
brobytu materialnego i dlatego mogły 
sobie pozwalać na odrzucanie większe­
go, oasetka ze swego dochodu narodo­
wego na cele publiczne, naukę, sztukę 
i ulepszenie urządzeń społecznych.

Jezd i ipomimo to, natężenie oodat- 
koóve w  żadnem z wymienionych' 
państw  Wielkich', małych i średnich nic 
doszło do normy, która jest przewidy­
waną w  Polsce, zrujnowanej wojną i, 
pi zew rotami społecznym:, tp każdy, a 
zwłaszcza rząd i sejm, powinny głębo­
ko zastanowić s/ę, cz> sama śruba po­
datkowa jest w  stanic doprowadzić 
nasz budżet d0 równow agi? I

Mojem skromnem zaamem nie!
Tylko bardzo daleko idąc: oszczęd­

ność może uratow ać naród i państwo 
w tych w aru ikach, nie powinno być 
żadnych tabu. ani świętości piety-' 
kalnych dla programu oszczędnościo­
wego. Pozwolę sobie na śmiałe tw ier­
dzenie, że naw et siła zbro.na jest 
mniejszą gw arancją bytu narodowego, 
raź należyta gospodarka państwowa. 
W e wszystkich działach administracji 
państwowej można i należy przepro­
wadzić radykalną redukcję wydatków, 
a zwłaszcza w  ministerstwach spraw 
zagranicznych, wojskowych i oświaty, 
które razem  pochłaniają 50 proc- nor­
malnego budżetu, tj. bez Kolei i poczt. 
Strukturą ‘gospodarczą jesteśm y naibar 
dziej zbliżeni do Rosji przedwojennej i 
obciążenie podatkowe jej ludności mo­
że do pewnego stopniu być wskazów­
ką dla budowy naszego budżetu roz-, 
diodowego, a jeżeli uda się uzyskać z 
podatków dochód większy, to tom Je-- 
piej dla Polski.

inżynier Józef Jaskólski

acoń jego  k r a ł a  sz ty le te m  z d am asceń  
skścj sta li, w  o o g ale j o p raw ie , k tó iy  
m u  tk w ił za  p asem  i s ta ł ta k  n ien icn o - 
m y  p rz e d  św ie tn y m  orszak iem , o ta cz a­
ją c y m  n acze ln eg o  w odza .

—  T w o je  im ię?  —  za p y ta ł wódcz 
kró t,« ).

—  R ac tan .
—  G az ie  tw ó j o jc iec?
— U A lb e n a .
—  W  jaKi swosób ziginąt
—  M ężnie. ,
 D o b rze  —  odpow heddał B< n a p a r te

z a d o c ro o iij ' ty m  lakonizanem . S zeik  
p o d a ro w a ł m i c ;ebie. J a k  ci s ię  w y d a je  
tw ój n o w y  p a n ?

— M ały  —  odpow iedzią]’ m ło d y  chło 
pak , m ie rząc  z  odcien iem  p ogardy  
szczu p łą  p o stać  z w y c ię z c y  z p o d  p ira ­
mid

T o zdan ie , ra c z e j o tw a r te , n iż  p o ­
ch lebne , któ«e podzie la ła , p rz e w a ż n a  
budziło  do  g ło śnego  śm iechu  g e n e ra ­
łó w  K lebera  i D um asa dw óch  o lb rz y - 

cz ę ść  ludzi W schodu, do- 
m ó w  Jc4ne*v z  ja snem i w łosam i, d ru ­
g iego... m u rzy n a .

Na uaiach  D onapartego  po iaw ił się 
b la d y  uśm iech.

—  W o la łb y ś  z a p e w n e  pana tak iego , 
iak ci d w a i?  T rzo n  a b y  d o p ie ro  w ie­
dzieć , czy onwjy cię p rzy ję li do s łu ­
żby...

—  A leż nie, pg)d ż«chivm w a n m k ;em  
—  z a p ro te s to w a ł o lb rzym i A lza tczyk , 
p o frz ą sa ją c  długiem i, iasnera! w iecam i. 
Ten czarny cygar, nie o p o w ia d a  mi

mc dobrego i nie powierzyłbym jego 
sztyletowi ani mego życia, ani mej sa­
kiewki.

— Ja zttś, oświadczył niedbale Jen . 
którego Austrjacy przezwali Schwarz 
Teufel, czyli „czarnym djab!'em“. nie 
obawiam się wcale tego bawidetka w 
L s c  dłoni, ale jestem wrażliwy na kur 
cze żołądkowm, a  łen d .ab  byłby zdol­
ny  mnie otruć. ,

— To swi żołnierza, a nie m order­
cy — zauważył chłodno wódz naczel­
ny. Zresztą, co komu jest napisane w  
księdze Przeznaczenia, to go nie mi­
nie, jak pywiadaut lrnlzie wierzący 
a w  ks ędzj tej jest napisane, że zosta­
niesz u mnie w  służbie, Rustanie.

Młoueieniec słuchał tej rozmowy, a 
na jego bronzowej tw arzy nie drgnął 
ani jeden muskał, aie gdy Bonaparte 
o/maj(i'ił mu swoją decyzję, przelotna 
błyskawica strzeliła mu z oczu i po­
wtórzył POważnT:

— Tak jest napisano.
*  ♦ *

Opuszczając namiot ojcowski, do kio 
rego ojciec jego już nigdy nie miał po­
wrócić, Rustan powzią, zanńar zamor­
dowania Bona partego.

Spragnionj' zemsty, sfanatyzowany 
płomienAtemi Kazan ami. które miały 
później uzbroić ramię Soihnara orze­
ch* KjeWrowi, poprzysiągł sobie, że 
opizie zbawcą Wschodu, gniecionego 
stopą tego, którego wyobrażał sobie ja 
kimś potrwoiem, jakimś Ma‘ek ReK, po

dobnym do Ryszarda Lwie Serce, któ­
rym  matki saracenslcie nieydyś-siraszy' 
ły swoje drobne dzieci.

Poświęcając życie swoje z stoicką 
rezygnacją fataiisiy, miał tylko tę je-, 
d.ią myśl, ten jeden cel: dotrzeć do
naczelnego wodza 5 zatopić mu sztylet 
w sercu, choćby byl otoczony tak U- 
czneini rtrażami, jak ziania riasku Sa­
hary i chcćby był obdarzony tak nad­
zwyczajną siłą, i: k „lew pustyni", któ 
rego imię ndtelł.

O tej porze on by? jego jedyną st-;iżi.
Był sarn jeden oŁ ojc fego Korsyka­

nina, wątłego i bladego, który go le­
dwie p rze ,,yzs: ał wzrostem, a Klorcgu 
Kroki wstrząsały światem.

W  istocie zadanie oy łr zbyt łatwe, 
przeciwnik nic wydawał r .u s.ę godzien 
w idkich zabiegów i o4cz.ti.waf zawód, 
myśliwego, który gonjł dzikiego odyń- 
cn,_a znalazł się nagle wobec bezbron­
nego królka.

Jakto! To był ów zwycięzca z pod 
piramid! Ów sułtan Kefcir, którego o- 
braz, groźny i wspaniały, n'*epokoił w 
snach posiadaczy wielbłądów!

Syn pustyi.j, otulony w  swój bur­
nus. jeżąc obok ctrzw5 spoglądał na 
męża Przeznaczenia

Bona nartę spał spokojnie, powierzv- 
v/szy sfę jemu i swej gw.eździe. A 
to zaufanie wstrzym yw ało ramię przed 
wczesnego mordercy.

A iearak, przysiągł sobie, że to u- 
czyni!

(Dokeńczetuć nautąpi).
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p o ^ y łszy io  tytuł am -wydał prof. 
buw islaw  Grabski artykuły  swoje, 
ilraL-ywane w „Słowie Pofekk-m od

b. r., w poctaci ksśążkowei 
Wiadomość o  iem p rzy jd ą  aostanie 

okrwątpLwie z  zaaowoleróom przez 
szerokie koU irabłicznośd nasze}. Ar­
tykuły  polityczne w  dzienniku publi­
kowani dz»elą co do długości swego 
ly A o ta  aktywnego los Jętki Po ukaza­
nia się — są Pirzez parę godzin lekturą 
ograniczonej ilości czytelników danego 
pismu, przez parę gouzm pobudzają, 
sprawiają satysfakcję, zwm-umkom lub 
draźłifa przekoraim  przcciwnSców. Mi 
la  parę gędzin i życie artykułu kończy 
się, treść jego stale iłtemai idzie w za­
pomnienie i niewiadomo czy po długich 
latacn nawet zdoła kiedyś znęcić do 
siotsie historyka, gdy zawarta w  rocz­
nikach dziennika, spoazywać będzie na 
Półkach bjMiotecfflnydh.
> A przecież u wielu am orów  artyku­
łów politycznych w  d dennikach znaj­
dują się myśli o trwałej i żywotnej 
■wartości historycznej. Wóre działać 
winny nieprzerwanie na umysły i w y­
obraźnię polityczną szerckacih mas, 
ks&tacując w  ten sposób ich ideologię. 
Trudno sobie wyobrazić, aby zadanie 
to skuteoznie spełniły kilkugodzinnym 
żywotem cieszące się artykuły w dzień 
niku. Utrwalone w  książce, dostępne 
zatem wszystkim, ułozoge w  logiczne 
całości, sfiniej praemówią do świado­
mości i łatwiej będą dostępne przyszłe* 
mu historykowi.

A artykuły prof. Grabskiego napraw ­
dę z a s n u ją  'na trwalsary — od dU tn- 
rtókai skiego — żywot. Mają one w so­
bie wieie m rcy przekonywującej. ja­
sne w  wykładzie myśli, są jakby socze­
wką skupiającą wszystkie najważniej­
sze dzisiaj troski i problemy polskie^ i 
wskazują najwłaściwsze spomby ich 
rozwiązania.

Celem tych zebranych w książkę ar­
tykułów jest — jak pisze szan. aktor w 
Przedmowie — ,.zachęcić czytelników 
do rozważania każdego bieżącego fa­
ktu naszego życia połhycznego z pun­
ktu widzenia nie partyjnych chwilo­
wych interesów i kombinacji czy Plo­
tek, zniesbawdających jednych ludzi a 
i-eklamujących długach, lub korzyśd  
dla tej czy innej w arstw y spo łe^nej — 
lecz z punktu widzenia historycznych 
dążeń i zadań Polski11.

Do artykułów dodał pnof. Grabski 
;w stęp zatytułowany ,.Drogi historycz­
nie Polski11, które prowadzą ,.;przez^ ze­
spolenie aaństwowego . terytorium  
Rrpłtej w  narodowe terytorium pol- 
skie1'- Dróg- naszej dziejowej przy­
szłości — to droga ekspansji na oół- 
noco-zachód, walki o BaTtyk czynnego 
udziału w  sprawach zachoamo-europei- 
skich. Aby te- zaaania wypełnić, musi­
my bvć narodem państwem zachxk 
m o-er ropejskiem.

W  ,.Zakonczeniu“ w yraża prof. Unflt 
ski głęboką wiarę w przyszłość Polski 
następującemi słowam i:

„Siły żyw om e Polski są naprawo* 
olbi zymie. I Polska ma wszystkie da­
ne, by stać się wielkie m mocarstwem. 
Bo zwiększa sie z roku na rok w ew nę­
trzna konsolidacja narodu. Zacierają się 
rbżnice drziiehiic. ustają nieufności sta­
nowe Joanocześnie wzrasta wydaj­
ność pracy- Natomiast maleje w pływ 
międzynarodowy ch organizacji na na­
sze życie polityczne. Przestaje być 
czynnikiem naszej polityki ,.legenda o 
zbawczym człowieku11. Ustala się pra*. 
wo.ządność i zi ozumien.c rzeczywisto­
ści. Trzeoa tylko, by  ogół naród r -  « 
zdał sobie należycie spraw ę ze swych 
s:ł i miał odpowiadająca im historycz­
ną ambicję11.

Same artykuły pocbśelonc zostały 
ra  7 treśoią z sobą powiązanych grup.
1. O nadstawach polityki polskie5 2. W 
sprawie kresów, 3. Ó samorządzie, 4. 
W  sprawie waluty, 5. O kwestj1 żvdow 
skiei, 6 . O m ocarstwowych interesach 
PoiskJ.^ 7. Z rolityiu Sejmu i rządu 

Książka prof. Grabskiego wydana 
została szybko, lecz na ogół bardzo sta 
rannie przez Wielkopolską Księgarnię 
Nakładową K Rzepeckiego w  Pozna­
niu.

D z iś  2 9  b . e i .  p o  rt.2  o s t a t n i
najwspanialszy d amat sensacyjny w 5 aktach p. t.
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0 miłość: średn ewiecznej.
(.Stanisław W asylewski: „Ducissa Cu negundis11. Powieść z w tek u XIII. W y­

dawnictwo Zakładu Nar. im. Ossoliń- skich 1923.)

1 )a romantycznej do śi edniowiecznej 
miłości — przeskok melaaa i nieza- 
w sze naw et dla tak świetnego, jak W a­
sylewski, (pisarza, bezpieczny. Mimo 
■iego ediiak, a  mozc z tej w,łaś nie ra­
cji >,Ducissa Cunegundis11, powieść z 
XIII w. przedstaw ia podwójny interes, 
zwłaszcza dla obeznanych dobrze z
twórczością W asylewskiego czytelni­

ków : raz, jako eksperyment, ciekawy 
ze względu na osobę autora, t. zp ja­
ko dzieło człowieka, k tóry  iz taką ujmu­
jącą swobody i niezawodną pewnością 
ooracai się w świecie pudrowanych a 
la Louis XV peruk albo fantastycznie 
lałdowaftych nłaszczć-w .-byronow- 
s k ic h p o w tó r e  zaś — jako książka 
.->ama dla siebie, jako w artość świeża i 
twój cza o tyle, ze niepodobna zupełnie 
i inna od rzeczy, stworzonych przed­
tem w  rym samym mniej więcej cbrę- 
bie irl ysitycznych problemów („Ży we 
kamienie11 Berenta).

Sugestią śhcznego języka i .potoczy­
stego stylu, mocą żywego i plastycz­
nego opowiadania każe nam W asylew ­
ski oglądać te  w  otchłani czasu zgubio­
ne i w pamięci ludzkiej zatarte zdarze­
nia i momenty, z k tóry .h  ślad tylko 
lichy pozostał czy to  w  suchej, naboż­
nie po dziś dzień przechowywanej no­
tatce kronikarskiej, czy to w zgrabio­
nych muiach głęboko zapadłego w  zie­
mię kościółka, czy wreszcie w  naiw­
nej i n iezdarne skleconej legendzie... 
Kromka i legenda — szczupły zaiste 
m ateriał do tej życiem f prawdą tcliną- 
cej opowieści Wasylowsktogo,   Po­
równywano j4 kilkakrotnie z „Żywetni 
kamieniami Berenta — i porównyw a- 
no niesłusznie- Jedyne, co ubie powie­
ści ze s< ys łączy, to  pokrewieństwu) 
temati • ale treść ich jest tak różna, 
jak tćżne są środki ekspresji artysty­
czne! zajpornocą których zostały wy* 
rażono Ractzeff więc przeć iwśstaroa ć 
je niż zestawiać ze sobą iiależy.

Bez dostojnego patosu i bez kunszto­
wnej ornamentyki stylowej Berenta 
pisana, niema książka W asylewskiego 
zw artej Kompozycji ani surowej, iśde 
gotyckiei struktury „Żywych K am ien i'1. 
Tam, gdzie Berent rzeźbi mon.umtntaI- 
ne, v, graz stężałe wizje i symbole — 
tam  W asylewsk1 z  prostotą, swoboaą 
i zacięciem niezrównanego narratora 
tw orzy Darwne obrazki, pełne ruclm i 
ciepła wyki oje z żyda  średniowiecz­
nego. I tu pióro nie zawodzi go nigdy: 
naueoszy dzisiaj w Polsce pisarz oby­
czajowy, wybornie podchwytuje ze­
wnętrzne przejaw y tego życia. Z taką 
samą łatwością i z tym samym sukce­
sem, z jakim cyzelował pieszczone fi­
gurki rococowe, maluje teraz kapitalne 
typy prostackich i buńczucznych wiel­
możów i książąt, spaśnych mnichów, 
wszelakiego rodzaju ascetów, pustelni­
ków. biczowników... Do księżniczki 
.(unegundy odnosi się z równą nonsza- 
lancją, z jaka traktow ał J. CK Kiężrę 
Radziwiłłowa • na modrzewiowym, 
„spaćkanym“ dworcu krakowskim czu­
je się niegorzej i niemniej swobodnie, 
niż na dworze króla Stasia. I dzięki 
tem a właśnie, wszystkie te napół legeu 
dęrne dla nas postacie wychodzą zned  
Pióra W asylewskiego lak plastycznie 
i żywo- żc jesteśmy z niemi bardziej za 
Pan brat niż gdyby nam naprawdę ze­
tknąć sie z niemi przyszło. To, co Be­
rent, śniarz i wizjoner, zaklął w nut i 
nimbem otoczy ł, to samo Wasylewski- 
ga węd Ja rz , ubiera w  szaty i rumieńce, 
bardziej „ziemskie11, codzienne-

Ala tu właśnie leży 'niebezpieczeń­
stwo. o którem wspominałem na po­
czątku. „Ducissa Cunegunais11 tria być 
opoy ieśdą o życiu ducnowem księż­
niczki średniowiecznej, która w yrzekł­
szy się miłości ziemskiej, poprzez 
ciemną i bezduszną z grubym zabobo­
nem graniczącą ascczą, pod wpływem 
Franciszkanina, z Włoch przybyłego, 
dochodzi do przedziwne; i zyrwej wia­
ry  św. Franciszka z Assyzu. Otó-; r.a 
rysunku Psychicznym Kunegnr.dy zała 

.muje się kilkakrotnie pióro autora, któ­
ry  tak świetnie, jak ju i zaznaczyłem, 
podmalował tło obyczajowe i życic ze­
wnętrzne sw ych bohaterów. W asylew­
ski, człowiek trochę z XVIII, trochę z 
XX wieku z 'ronją i widoczną, może 
nawet podświadomą niechęcią patrzy  
na barbarzyństw o wieków średnich, 
bo poza barbarzyństwem  iuesnele tani 
widzi i nic nie odczuwa. Podczas gdy 
naw et Anatol France, skrajny sceptyl 
ale wrażliwy niezmiernie artysta, w zy­
wa się niekiedy w  głębokie piękno i 
szczerą poezję średniowiecza („Le jon- 
gleur de Notre-Dame11), Wasylewskie­
go nie, wtzruszają ówczesne, zgoła nie­
powszednie tęsknoty i niepokoje, zaku­
te na wieki w  tumy potężne i katedry, 
spisane w  „złote legendy11, streszczo­
ne w  przepięknym symbolu* rosa my- 
stica, rosa aurea-.. Tej w ięc która po­
kazać zamierzał, mistycznej wiary-mi- 
łosci, W asylewski pokazać nie umiał i 
nie mógł. Jego księżniczka jest w 
pierwszej, bardzo luźnie z dragą zwią­
zane] części powieści, postacią bladą i  
bez w y raz i'; w drugiej ukazuje się nie- 
spudziauie (zapewne w brew  intencjom 
autora), jako kobieta zarozumiała, o- 
g raidczonr wyschła na ciele i duszy w 
nier ozumnycr umar+wiemadi i postach. 
Następuje wewnętrzne- psychologicznie 
niebardzo amotvv'owane przeobraże­
nie Kunegundy. Mnich Boguchwał o- 
tw iera (ej oczy na świait Boży, na słoń­
ce, na życie. Ten Boguchwał, to naj­
piękniejsza postać w  całej powieści, 
ale razem z nim wchodzimy w progi 
nowego etapu kultury*: jest to bowiem 
zwiastun — Odrodzenia.

Artystycznym fenomenem jest język 
W asylewskiego w  >,Dudss!e“. Podobno 
filologowie utyskują nań strasznie, że 
zam afj „średniowieazny**, że nic o jp >  
wiada wiernie ówczesnej polszczyźnie; 
podobno naw et sam autor uskarża się 
że zaszkodził sam sobie, wkładając o- 
grom  pracy i mozołu po to, by własne 
dzieło uczynić m riej zajmuiącem, a na­
w et w prost niedostępnem ala szerszvch 
w arstw  czytającej puolicfcności. Tak 

na szczęście, nie jest: o ile zarzuty u- 
czonych polegają na nieporozumieniu 
— bo nie jest zadaniem arty sty  odtwa­
rzać z historyczną wiernością język 
danej epoki, — o tyle zale autora wyni­
kała z niedoceniania własnych, ogrom-'- 
nych w tym wypadku zasług. ,lezvk 
ten stwoirzył znakomity pisarz jakby 
z niczego; wysnuł go głęboką intuicją 
prawdziwego poety-tw órcy — ze sie­
bie A że jest ten język nawskróś ery  
ginalny i w oryginalności swojej żywy 
i przedziwnie ipiękny, — stanowi on 
Przeto może najprzedniejszą wartość 
całej książki i winien być traktowany, 
jako odrębny, samoistny, nader szczę­
śliwie i konsekwentnie rozwiązany pro 
blem artystyczny.

Jan Zanradnik.

Buski biskup o Polsce.
P ra .a  ruslca w Ameryce si4

w osutnim  czasie żywo znamiennem! 
. rewelacjami gredcc katolickiego brsfetK 
j pa w Kanadzie, ksr. Budki — na tema* 
i stosunków panujących w  Polsct .
| Ks biskup Puaka w  bieżącym rokd 
j p fiebyw ał przez sześć miec.ęcy w En- 
! ro ie, aby złożyć w Rzymie sp.rawo; 

2 ; a e ze swej 10-ietmej dzśaiialiioścJ 
w Kanadzie, a przy tej sposobności 
odwieazif swą matkę, zamieszkał % vf 
jcćiiej z miejscowości WojVwod'2twa 
tarnopolskiego. '

Po row rncie do Ameryki przyjął ks. 
biskup kojjespondeirta „Fri P res11 \g 
N^imiipogu i udzielił mu szczegółowych 
łnf. tersKjyj o swej podróży ao Pmski 
i wrażeniach, jakich tam doznał.

„Ks. b‘skuy Budka — donosi „Fri 
P res1- w dniu 3 -czerwca — s nedzi! 
świętu wielkanocne u swej maUl w ) 
\PiS.-ho!din.iej Matopoisce. Nie ma dru­
giego miejsca na świecie — mówi ks 
biakihj Budka — przez któreby prze- 
chodzuy tak liczne aimje, jak przez t] 
ozęść Polski.

Tam wojna rozpoczynała się, tam 
się też i kończyła, pozostawiając 
azie po sob5e okopy, poniszczone sta­
cje, dregi w stanie jak najgorszym.

Podczas swego pobytu widział za 
ledwie dziesięć samochodów. Diogl 
pozostawiają wiele do życzeaia, za to 
wszystkie pola uprawne i widok? na 
dobre żniwa wifelkie11.

„Polślca posiada najlepszą annję —> 
we W scnodriej Europie — mówił „aleł 
ks. biskup Budka — korespondentowi 
„Fr.i -Pres11 — wyszkoloną na u-zóf 
francuski, przez instruktorów stamtąd 
pi zybyłych11.
''„N arody polsk.ego i ukraińskiego po 

chodzenia żyją w zgodzie we wszys- 
ikich przejawach życiowych prócż po­
litycznych, ale ks. biskup spodziewa 
się, że i w  Polityce nastanie niebawem 
zupełna zgoaa11. . ,

„Prawdziwi ukra ney nie zostaną ni-* 
gdy bolszewikami, gdyż właściwym 
sposobem zdobycia czegokołw ek — są 
ram y konstytucji11.

Tak w  najogólniejszym zarysie 
przedstawiają się rewelacje ks. bskwpu 
Budki na łamach „Fri P**es“. Wywo* 
fały one w  prasie ruskiej wielkie w ra­
żenie a tu i ówdzie głosy protestu. —» 
W każdym razie glos ks. biskupa Bu- 
dk„ w  ocenieniu stosunków polskich 
trzeźw y i pizedmioiowy, jest barów* 
znamienny.

Literatura i sztuka
—X—

* L W ydawnictwa .mroporca“. Prenn-
m eraW oni i czytelnikom „Salonu l i te ra ­
ckiego11 podano do wiadomości, że wsku­
tek utworzenia nowego wydawnictwa' pt. 
„Proporze< z uaziatem najwybitniejszycn 
sil literackich i artystycznych całej Polski,' 
wydawnictwo „Salonu Literackiego'1 za- 
wieszo io. a w  zamian za to podjęto, w y- 
dav anie „Proporca11, który już zdołał sku­
pił. dr w spółp-acy wielu przedstawicieli 
nauki, literatury i ezttiki. a którego ww- 
konanfe techniczne i wydawnictwo spoczy-. 
w a w  rękach dotychczasowego wydawcy, 
„Salonu Jterackfeno“ , p. J. Gożd.zieiewć 
skiego Redakcję „Proporca11 objął poeta 
i k iy tyk Staimstew Maykowski, kierownik 
działu literaeko-a" tystyczmegc w  „Kurje- 
y e  Poznaństóm , zaś nad częścią ilustra- 
cyjtią nędzle mieć 'pieczę art/sta-m alarz, 
P' of. W ładysław  Roguski. „Proporzec11 ma 
tę aimbicię, żeby zająć przodownicze sta ­
nowisko w  odrodzeniu kulturalnem Wiel­
kopolski tern życzliwiej przeto powinny 
go przywitać koła najszerszej inteligenci;, 
wśród której często dawały się słyszeć 
glosy żalu, i z  dzielmfcy naszej b>-ak -war- 
tościowego pisma 1;teracko-artystycznego, 
-tórninistracja „Pi oporca", Poznań, ul Wići 
k i 2f I. p. tei. -l.°56 

* N. 30 ,..Szonkł“  wśród Iioga.tej treści 
zawiera następujące lilustracje: li. Nowo­
dw orskiego: Na francie walki o polskość 
Polski. St. Biedrzyckiego: Kwcsti3  ńdau- 
ska cz*Ti_ idile złego początki lecz ko,.icc 
może by bardzo żałosny St. Biedrzy­
ckiego: M etam orfoza: przed kilku tyśią- 
oa.ni la t: dzisiaj. J. S iitułow icza: Strajk 
na tle ekonomiczmem. T. Klecz/ńsfaego: 
^  granic] wlsko-gdańskiej

/



„SŁO'YO POLSKIE1' Tir 206 z? dnia 30. Ilpca I&łkJ.

Pożar T^ewy Ruskiej.
L w ów , 28 lipca.

TEATR MTELKI.
Niedziela, 29 ripca. o ’a. 7'30 „Marlazne 

F jm padow '-. operetka w  3 akt. Falla
Poniedziałek., 30 lipca, o g. 7‘30 ,ftiadarne 

Pornpadour", operetka w  3 akt Pafta.
Wtorek. 3! lipca. o g. 7‘30 v\„ ta.ne

Pdmpadour'*, operetka w  3 akt. Palla.

TEATR MAŁY.
Niedziela. 29 Lpca. o ET. 7*3') .Wesele cod 

czas rewolucji", sztuka w 3 akt. .Miohaefcsa.
Poir/cdziałek 30 lipca, o g. 7‘30 Wesele 

podczas rewolucji". sztuka w 3 akt. Mi- 
chaefisa. (50 proc. zniżki.)

Wtorek. 31 Jtpca. o g. 7'30 ..Dwie cncty". 
kotneaja w  4 afct. Alfreda Surre. (GoscHuny 
występ /odnowskiego.)

TEATR NOWOŚCI.
Teatr zamknięty na czas wakacji

— Z ie a tm  Wielkiego. Wielki sukces 
w .z-a.afezej premiery każe się spodziewać, 
że osfciaśe trzy-- przedstawienia „Madame 
Pcrnp-adoitr" będą wypełnione publiczno­
ścią. która ma możność zachwycać się do­
skonałą muzyka, piękna wysław rą ii gra 
nas:y ch artystów- z pp. Brzoska. Rapacka, 
Tatrzańskim i Kuligowskim. Ewwucjc ta­
neczne i taniec myśliwski ,-ogólrfia bardzo 
się podobały

— Z Teatru Małego. Ostatnie dwa ptzed 
stawienia „Weselu p o d c z a s  rewolucji1' od­
będę Się cLz.ś i w  poniedzsaiłek. We wtoret. 
premiera „Dwie cnoty“ z gościnnym w y­
stępem reżyi -ra Marjawa! Tediww Aiego, 
który do szeregu iat przypomni s»ę sym­
patii lwowskiej pubłiczi»rci. W głównych 
rolacli występują no. MicŁnow-.ka, Łoziń­
ska, Rusińska Adam BystfzyńŚkY

— Koniiec suzom; operetkowego. We wto 
rek 31 bm. odbędzie lii? ostatnie przedsta­
wienie ,v/ nbeom-Tn sezonie operetki lwow­
skiej. gdyż artyści tego drW u udaję się rui 
zasłużony wypoczynek. W dniach !, 2 i 3 
sierpnia br. teatr będzie zamknięty celem 
gruntownego ećczyszczema gmachu. W so- 
bete 4 rozpoczynają gości me ywstepy 
dwie znakomite artystki p. Irena Sobka- 
Qrc.sscowa S Stała’.' stawa Wysocka.

— PolafcJe Tcw. „D zecl na wieś*' za- 'i
wiaclam-lai o terminie powrotu kolciti-ii: 1. 
ze Starego Sambora 30 lipca u godz. 19.40;
2. ze Skoieso 30 lipca o godz. 22.0ŚŁ 3. * 
Pcdsobnia 31 iipca o goci„. 19.40; 4. z Gdy­
ni 1 sierpnia o gociz. 5.50 ranuf.

 YrajzśnierFe. w  związku z notatka o
spizodaży 45 morgów ziemi w  Podburzu,
P esi rtas P- Tadeusz Ząbecki o zaznacze- 
roe, że w  żadny m ze wspomniano sprze- 
duża^istosuriku nie pozostaje i na lej Fedlr- , 
zaeję żadnego nie itn  w piywu osobistego.

— św ięto  dziec Tow. Sok ot-Macierz, 
Sokół {¥.. Orgamzacia Na radowa IV i t. d. 
zam erzaia urządzić w pierwszych dniacn 
września br. „Ś\v»#*o P z ic c ;1 L’.c v y s to ść  
tg. pnojeb-+rwana na szersza skalę ma przy 
pieść szereg wtrakcvj. dołychczis n.ezna- 
nych, jak pp. pochód -Uieei grupain; w  c iy -  i 
ginalnych strcjach ludowych roszczegói- 
pych zrem Polski, ?nb.iwa na h..islai z cna- 
naktorvstvczńymi *ańt,'9/ńi, żywe obrazy
z żTCjj.i Lwo^rta itd. 1 aczyć ma ..bwieio 
Dzieci'- n rie  z pożyte;'.nem, nozostawrt 
u uczestników niezaT. te wspcm.iienle 
chwil zabaw y beztroskiej i radosnej, c-ra* 
w ; dobyć polskie Jz e c  z ukryciu. cc.ein 
dalsz.-go zajęcia się - ;emi. Pos.edzciiię k o ­
mitetu orgar>'zu;yhieg > odbędzie sie v 
drtu 10 lipca b, o z. 7 w 'ponDdŁ.rlck)
-w małej s?h Sokcla-Mao v tv , gdzie ca- 
stąpi ^ opracowanie pro&riunti
!i rozdział czymrłjjń.

 W naszej Administracji złóż"!! na IT-ei
Dom Technikiw ; F. K. niapi zyięie hcaoja- 
rjinn lekarek.a przez I)r. J. S 1.000.03X1 n « , 
(mi'jon marek polskich). 5829

— Drudiotnieuie agencji pocztowej w 
Scl.ołówce k Dób ki. Z dniem 1 sierpnia 
br. urucbarrTia się vV miejscowości Sokołów 
jca. pow. Bobrka, agencję pocztową 2-go 
Stopi a we wszystkich działach służby po­
cztowej. Z tego powodu Drzydz 'sla się gml 
nę Sok ołówka z przysiółkiem Sieniawa do 
m ejso wego. zaś gminy i obszary dwor­
skie: Choderkowce z  przysiółkiem Dęb nu.

Sgrv5U’-itry, MueHtaach. Pietntćaany, Sarmks 
i beriyszów  do zamiejscowego ok ręgu do- 
r ę t 7 eń tej agencji, w ydz:e'ajsc róymorze- 
śiiic pewzższe miejscowości z zamiejsco­
wego okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
Bobrka.

-- Nr. 30 tygodnika „Myśl Narodowa** 
zay iS ła  treść następując*: Pr»~a europel- 
ska o rządzie polskiej większości. Często­
chowskie, ale często słuszne rym y na cza­
sie. — S. Jamiewski. Megalomania żydow- 
-9k.a. ?V!eporzadeczek“ za „Króla Ubu" — 
T Ho*. Sprzeaawczycy. --- T S. Czego 'y .  
czyli aobie Q iazaronae z Cz«rwon 1 Rusi. 
Ile lAMskę kosztowały jensraljkie rzpdy1— 
(a. n.) Odczyt o Giteilaku, — A, Błaże- 
jowsk.’ Praf. Marjan Zdz-echowski c. RTn- 
semityzmiie. Na krakowskich planciach. — 
Clemens. Prav, o rasy w y ż s z e j  (cig.g dalszy)

— Zapi zeczente pogłoskom o likwidacji 
S traży celnei. Min. Skarbu oitrzynmfc wia­
domości o zaniepokojeniu, wywolanem 
w śińd Straży celnej zamieszczonymi' w

Rawa Ruska, (Tel. wt.) Onegllai o 
godz-, 10 w. w jednej z realności w 
dzielnicy żydowskiej powstał ygiefi ko­
minowy, ktńry wkrótce Drzomicrt się 
na dach a następnie wskutek szalejące­
go widiTU cala azieluica seanęła w  pło­
mieniach, Ponieważ straż ogniowa 
miejska nie posiadała ,naw ie żadi^dh 
rekw izitów , starosta Remiszewski 
zwrócił się telefońiożnie do Żóllrwn, 
skad natychmiast przybyła pomoc i 
baidzo dzielnie spisała się. Oprócz te­
go pospieszył miastu z noioocą folwark 
R a u  ze sw ą strażą pożarną i garnizon 
v/ojskowy. OzięKi tej zbiorowej akcji, 
mimo v id iru  do godz. 10 w  pozaT zlo- 
kalizor aiK). A objął on 33 domów, 
bożn.cę a następnie przerzucił sfę na 
Joinostw a odległe o iOOlj m. na wschód

i pochłonął dom i dwie stodbły Przed 
samym kaioiołem otuto się tvstrz/m ać 
fale ognia i ocalić świątynię.

Tak wspomniano ofiarą pożaru pa­
dły 31 domv żydowskie, stare walące 
się ruaery Sarosta Renu szewski któ­
ry kierow ai ca«t akcją ratowniczą, i>o- 
woiał nały iwnmast Komitet ratnniocwy 
i zeorał w  pierwszym dnm 28 mśJj. rok. 
i 800 bochenków chleba od miasta Żół­
kwi. Pomyślano natychmiast o potnie • 
s-zezeiiiu bezdomnych i wczoraj już 
w szyscy pogorzelcy znaleźli dach nad 
głową. Szkody znaczne i w małej czę­
ści tylko ubezpieczone. Ludność mia­
sta wyraziła seraecz.ie podizięi.oWanie 
staroście Remiszewskiemu za energi­
czne ujęcie w ręce akcji ratowniczej. 

 w-----

W lF  (Wiedeń--tluawonfea 2:1 (1:1).
23 1 pca br. Zawody mieazynarodo-we na 
bo.sku Ha rw.i.ei. Skład M AT-u: Salf;
Kren/er, Wnid, MLiscnel. Rew, Lam bert; 
■izerny, Schmidt, Koerner, Bachmayeę. 
Herzka, Hasmonea bez ZircKera, Pierwsza 
połowa przynosi ro^czarorwanie odnośnie 
do grv W iedeńczyków, Którzy zmęczeni
ogromnie diugą podróżą (przyjechali rano 
tego samego onia), mało rur/a li się na bo­
isku, a kombinacje ich dużo poz.-sta^iały 
do tyczem  a. W drugiej połowie obraz gry 
zupełnR sie znreinda, przez cały cza* IVAF 
ma orze wagę nad liasmoneą, grając i-ez 
porównania lepiej i bardziej celowo. Kombi­
nacje stają sie bardziej precyzyjne, to też 
ai.ak za atakiem sunie na bramkę Hasino- 
r.ei, która Udko sz c z ę k u  zawdzięcza, i t  
w yszła z tak zsszczytri) :n wynikiem. U go­
ści Ywróżrrił się środkowy napastnik, do- 
sk<<nały strzelec, prawy skrzydłowy o ide~ 
.drvoh wprost centrach i śnulek ooniocy. 
Naisłabszjr prayyr pomocnik. U Ha-smimei 
doskonali obaj obreńcy. nr napaJz.e Birn- 
bach na śreaku S teucrm am  mc się nre ru­
szał na dPisku, widać, że lenist o  stąje się 
jego nałogowym grzeciiem W  pierwszei 
pełnyne gra otw aria , prowadzona ze zmień 
nem szczęściem Pierwszą bramkę jsW  la 
W erter w  14 min. t  oodama lo b ia  z Ihz- 
kiej odległośdi. Następ-ic zderzen,e sie 
Schsęiera z środkormim pomocnkiein 
i\ AF-u, poczem obaj s 'hodzą skoutuzio- 

w w i z boiska i po 5-chi mm. w ra -iią . 
WAF wyrówii.rie przez nnw ego  łącznika 
w  59 min.

W drugiej po łow ę zaiuteresiw anie w?.ra 
dzięki ptęknej grze gości. Za ran po za­

częciu Steuermann chybia z oewne) poży­
ci:. W  35 min. Rirnbach się przehula i po­
daje piłkę w ty ł rrieofiśtawtenihrw Stcncr- 
marnnr'wr. któr^  banizo silTiyrn strzałem u- 
zvskuje drugiego goaśa. nieuznanego jednak 
przez sędziego z powodu rzekomego offsi- 
de‘u. PnnKt zwycięski sti zelają goście na 
3 minuty przed Końcem prsiez środek naoa- 
du. Na podkreślenie zasługuje niezwykle 
„.fMr gra W iedeńczyków i ich wzorowa 
d} scynńna sport-err a. Rogow 1 :1. Sędzio­
wał ba -dzo słałio p. inż Dudryk, przeocza- 
;ac śkardahczilie 3 4 wszystkich ofisaidów. 
W idzów 3500.

W  dniu dzisutelwym eru WAF z Pogonią, 
wzmocniony Fischerem i JanoShlem. repre- 
zeuintywnymi eraczann Anstrji. M.ecz za- 
pr.wiadg się więc niezwykle interesująco.

N. T ,L.

P< - Edward Giitt (P n z ri) . "jiany leł kn- 
atleta. i członek Kolegium sędziowskiego 
I.ZOPN. om iszczą awesteW l.wóvr. otzerile- 
■sipny rozkazem wojskowym do bWni«ła- 
wowa. Przeniesienie t i  bedżio ina-c^uyin 
iiszrzerbkicm dla so o rtia jM ^ /s łc iw jP  i 
kMrym pbr Gńtt brał nader czvnnw lidzia: 
iaijp ornaKriartltoi i snort.nw? i, a zwłas ,;za 
jako seclzsa, (jdznaci aiący się a
sumiesmością i beztronncścia. K J. !z.

Zawody pływackie. Dnia 27 lipca br. od­
były się na stawie Karrpńskiego (Żelazna 
\Voday za* ''.1y pływackie. uzrad;^?nc przez j 
Lwowski Klub Płyy/acki. Impreza ta udała 1 
się w  zupełności, gdyż poszczególne kon- i 
karencje byiy licznie obsadzone. a  pubłi- 

^ czrość wcale licznie zjawiła sie na zawo­
dy tłaiąc dowód zrazumienia ważności tej 
pięknej, a  tak dotp 1 zaniedbanej u nas. ga­
łęzi spurtowej. OiKairrizacia zawodów l'ez 
zarzutu, w  czem zasługa Kom sji, w  skład 

‘Iktórej wch*ulzili pp.: Tadeusz i Wacław
Kucharowic. kpt. Engel pkt. Sterba i p . 
Włodek. Tem peratura wody !2°C, powie­
trze o wiele cbłoiamcjsze. zwłaszcza p rz j-  
kiyrn d h  zawodniKÓw był zimny wiatr. 
St,. 1 zawodników znacznie, się poprawił w  
perówn.'niu z zesztym -okam , w dowód 
czego jen n rajwir rekord pilski. Nader li- , 
cznym objawem był bardzo znaczny u a ział 
młodzieży poniżej lat 16. która w przyszł"- 

rtśęi będzie stanowić doskonały maten?» 
płj-wacki. Dobi-em '/nowierwem były skok i' 

i z tr.amooFny, niektóre w cale efektowne 1 
rzęsiście oklaskiwane.

Wyniki zawodów następujące:
I. Bieg pań n v  50 m (styl piersiowy’' 

S tart. 3. 1) pitia Wecco (Lecnia) 1 min. 6’2 
sek., 2) pni Lukasiewiczowa (Pogońj 1 min. 
3*4 sol:., 3) pna Drużhakowna (Lechiar 
1 min. 15 sek.

ii. Bieg panów n„ 100 m (stv! dowolny;. 
Start. 6. 1) Zajst (Pogoń) 1 rrrn. 28*9 sek., 
(nowii rekibrd polsktf). 2) Halicki (Pogcń)
I min. 39*8 sok3 3) Kessler (Lechia).

III. Bieg chłopców do Im 16 na 50 m 
(st' 1 pierswwy). Start. 6. 1) Możułowski
(Lecb'g) 1 irkm. 3*3 sek., 21 Wyspiań.-dć1 
ILochra) 1 min. 4*9 sok., 3) Zawfi-ski (P t -

I goń) 1 min. 8*2 sck.
IV. Bieg i«nów  na 200 m (sN . r.orsio- 

j wy). Start. 6. 1) Nerwak (Po^fnń) 4 mib. 11
sek,. 2) StanulewTcz (Lechia) 4 nln. 35*4 
sek., 3) Kirchner (Lechia) 4 min. 50 sek.

V Bieg pań na 50 m (styl dowolny). 
Start. 4. 1) pna Wecco (Lechia) 1 min. 8
sek., 2) Sm Lukasiewiczowa (Pogoń) 1 rrr-n.
II ‘s .ge;'- 3) pna) Spinetwówna (Lecliie)
1 min. 12‘4 sek.

VI, Bieg panów nai 100 m (stvf KrzyL>- 
wv). Start. 6. 1) Zajst P o g o ń 1 1 mm. 53*8 
s c k . 2) Terlecki (Pogoń) 1 inn . 58*9 sek.,

I 3) GrzeszkhiWśL; (Pogoń) 2 mm. 16 sek. 
j VII. Bieg chłopców do lat 16 rtn 5') m 
I (styl dowolny) s ta rt . 9 1) Kucha- Zbi­

gniew (Rryoń) 45 mim. 6 sek. 2i Malawski 
(Lechia) 50 mii 2 r e k . 3) Presuloy/icz

j (Lechia) 52 min. 2 sek.
VTTI. RHee cb>wa»ców do fłt 16 nu 50 m 

(stvl krzyżowy). Start. 3 ')  Mał®'*rsjf,
1 min. 5*8 sek.. 2) Kucha- Zbigmew (Ptv 
goń) 1 m!ń. 19*7 sek 

! IX Sknki z t - anrooł.Tty, 0*rt 7. 1) WóJ- 
' deki yYlgfmi. 2) Pzeoka (AZS), 3) Malaw­

ski (Lechia). K. 1 L.

"
B gi; ji. ynBgrma. * - v ".'̂ ..wî ^y—Tii -̂saCŁSf'i,' Mifl1 -r* 7 ..- ry jtuau

dz.Mtnikj.ch rogłośk.trni o zamkfrzobam 
rzekomo likwidowaniu ^truży celnei. W 
celu zapi'b:eżc rwa nienorijZtmi n)om oznaj­
mia so . że Miiristerstwo Skarbu nie Za­
mierz i  S fraży celnej likwidować i że błę­
dne wiadomości' rozszerzalne na temat po- 
w yższy mają swoje źródk w przeprowa­
dzonej obecnie I kwidacji Baonów ceinych 
na granicy wschodniej i powierzeniu o- 
chrony tej gtanScy Policji Państwowej.

— Po zjeździć dentystów. W ostutnim 
dniu zjazdu dentystów  ibeiAie. zamtereso- 
wanb. w ywołał referat Dr. Stefana Kwiat- 
kowshścgo. asystenta- kfcraki dermatol igś- 
cznej. na temat chorób iarnv ustnej na ire 
chorób wen.;rj'czmych. AktuaJny ten refe­
rat wywołał obszerną dyskusje.

— Zmarli we Lwowie: Birn Henryk 1. 63, 
ropień wątmAy; Twu.rdor Barbara. 1. 61, 
ostry  n(;żyt żoładka i j‘elu: I laś ib ^cz  Hc- 
h r a ,  1. 41. gruźlica płuc; Romanowska Ja-

wmnśem, w ja±i sposób różu-, spekulanci \ f  
M- iOfrAjce riekorea z upoważnienia T-w a 
vNew-v w Jr** wyłi Izaja od ubezpieczonych 
ł-olice, płacąc ZTrkcnne kwoty w mnrkaci! 
polsiści, tytułem odszkodmr .uiia. W reszcie

3) A/yuosowario memoriał do 'D eparta­
mentu ubezpieczeń Sćann „New-York**.
1 c /u twowcgo u rzę ln  k*»ircfl"‘ nad toyrarzy- 
s>wam* asekuracyjnemi, z przytoczeniem 
rijbarC Gej cha., «-ki;er jstycznycii .vypaó- 
ków Iffcw downnśa poŁc przez samozwań­
czych poŚTotufaów z prośbą o odpowie-, 
„  iechie kmc*i riubec naczglnei dyrekcji 
Tow ..ffcw- Ycrk** w  Nowym Jorku.

Komitet ms* nadz.eię, że poczori.ons kro­
ki -‘oęrowaiłzą Jo pożądanego cela tj. zmu­
szą .wtczelną dyrekcję Tow. ..New-York" 
do .la leży tejr respeLtOwapir. warunków za 
yrartych umów z ubezt tecznfflvmi, a •-•noże' 
srńonfią i wdadzc petekic do wzręc,.: w obrd 
nę tychże ubezpieczonych a zarazem chi 
sk rui inla tutejszego piLrwwauia interesów 
skajrbu pato tw a polskiego

Komitet ubezpieczonych w  ostatiami czu-j 
sie zdobył nowy dowód, w  jak bezczelni, , 
sposób c ,-zakuje się łatwowierni ch Drz„ 
tak zw. likwidowaniu iłołic. Tutejsi iowcV 
polic .New-v orku“ ivyptacah przeważnid 
B£ mk. zr jedn? koronę kwoty uoezpMczo- 
nej i liortnę tę ;odawano jako raa>imnnt 
tegr co Tow. „New-York** może -óliairc.J 
Wać Mftnt> to jsdciś urzędrr.ic tow ubezn, 
„Karpatia* posiadaczowi połicy nr. 4.63O.60-* 
ita kw otę koron 10.000 — proponował na-, 
tychn.astow ę wypłatę bez żadnych potra- 
cań 8«0.0ti0 mk. a wiec w  stnsimk ' 1  88 mk. 
za 1 koronę. Ale i to „dobrodziejstwo'* nio 
zostało przyjęte.

Dostodacze oolic, k tórzy jeszcze nie 
j-rzystąp'H do Zrzeszerr’-. mech si,- nie r*c!ą 
gają a zgtasza ią si? do Komitetu oon odriis. 
sem: W. Naake-Nakęski, Lwów, ul. Jakóba 
Strzemię 1. 7, załączając oorrzeone informa 
cje oraz 10.ud0 mk. tyrnietn wpisowego.

nnźgai 1. 45. brak krzepFweńm k rv i;  Kanoz 
Rozalia, ł. 53, zrpsrRnie płuc wlókniKwwe; 
Lanoitczak Leokadia. I. 20- nowotwór zło-- 
śliw y szyj i - Wróbel Pelagia. 1. 14. giiiźliea 
płuc; Bisset T.eon. ' 60. gruźlica płuc.

 Ł\vows!ii Komitet iibs/jłicczonych w
Tow. ,.New-Yiirk“ -mwadang^ nimcisztm 
posiadaczy polic lego T-wa. którzy naltżą 
dn Zrzeszenia u t i e z ^ K i ł i  z obrębu 
Maicpolsh'. że w myśl uchwał pierwsi^eto 
Posiedzenia Kenrftetu: l) zaznajomione
listownie ze sposobem fikwł lonyg.uia rm^c 
T-wa „New-York" w  obrębię Mai*f»olski 
czyli b Gąłićji a) przedsfcswicWa r $ó l, 
polskiego w komisji WlrV«hivrj«M | w  W ie, 

l dniu p. Dra Zbigrjewa Smełkę oraz b) 
przedst?v.idela tegoż rządu w  komisji re- 

!• raracp-jnej w  Pajryżu p. Dta Tadeusza So- 
bf.Rwłkiegc. z prośbą o wt>o\yiednią gdzie 
nuleżj intei wcncję.

1 .2) W pr Jiobny sposób zwróć ioo sil do 
pi sła Rr.ćczypoispohtej PnlsKiej w W a­
szyngtonie p.' V/rób!eiysldego z przeJsta-

— Aresztowanie złodzieja kcighiwego. 
Józ.ef Smnch. za rr 'e srk łly  na PogdanrY/ce,' 
okradał od dłuższego czasu c,*c'agi towa­
rowe. dążące ze I wowa w kierunki Sta- 
misławrwa. O dr m c^g był w  ruchu szczur 
kolejowy wskakiwał na stopień wozu. ai 
msiepnie wyrzucał iow an- ra  szkarpi 
W czorajszej nocy powtórzył — rio wie­
dzieć który z rzędu rn  -■ swój złodziejski 
proceder — został iednak na gm-ątym u* 
c.zynku kradzieży przyLrzymany.

— Brmakiy czyn dozorcy. Józe’ Ulasner. 
ilrzędirk Izby ska^iow ct zatrreszkah* przy 
ul. Długosza 26, oskarżył wczoraj w  komi­
sariacie policyjnym d o /m e  kaitrem cy N 
Nocyita, który w pa II o 6-tej rano do jego 
mieszkania i w szczął ogromną aw anturę 
rndczais której oobił donoszącego i iegś 
żonę, rzuca! tkłerzanti i czynił w rrost wr<: 
żenie fu jara . Hosyk zarzucał p. fT asrerr- 
wi. iż oskarżył go w  oołich o !jT7vt' z> no**

. wpr«ie w  swem mieszkań (u pedeirn  r , ;k 
ludzii — i na **tn fte doironał tego n esli-, 
cnanego napaou. Obecnie z '  1 av.y p n ed  
następstwami brnral. Jororc-’, zbiegł.

— Kraoyież «ts* glówfrtrni dworcu f  r iicja 
aresztem ^a T\-cz-*"»j na elówm n dwoicd 
rtiejakiego Jnfiarir Stoleckiego któ*\ skradł 
paltunek Mikołajowi Sztykowr nauczyc.e- 
lcrwi z Czerwonjn.

□  KAMIONKA FTR. W ystawa " n c  ucz. 
nów . W r-zerwen bi. otw arto w tut. ^m- 
nazjum państw bn K. Ujejskieg w ysta­
wę prac uczmów z zakres. rys mklor.
m alarstwa, rzeźby i ropćrt ręcznvch. w -  

, st&mra, któ^ą zy/iedzJly Hczw rzeszi niło- 
’ dzieży SEkolriej tsałcże z okolicy ■ 

n,iścS. mieściła się w trwócł salach. Crłość 
lej czyniła nader 'łodatnie wrażenie. Obr,„ 
rzeczy nieudołoych, wyraźnycŁ prób. czy­
nionych pod przymusem szkolnym widać- 
ljraee, nacecliowape szczcrrem zattiłow a- 
niojn przedmoetu /i chęcią jafcTr3idrit:l6»dTiu...i- 
szero i efektiramego wykwnama. W  pracach 
uczniów mile uderza bogactwo potiivsHwl 
i swobodny lot fantazji Otrf>k zw v.;/,•>nivch' 
-eorodukcyj, utworów dekuraCviriych i 
fragmentów ornamentyfc' pałskrej spotyka 
sie Jusiracje ustępów z erytanek i całych 
erreł. kompozycie z własnych z
p -ryror!v otaczającej, z oziejów ojczy- 
.sfRch tudzież rysunki i szkice oortrrtow y 
/. natwy. Nfektó.e prsice zdradzają iskier Ki 
tlciącegs w duszach wyk»nawc-)w artyzmu 
tak w  koncepcji, jak rysunku i kolo -sMrce. 
\VvstanTg świadczy dodatnio o pracv nau- 
czYciela rysnmkóy . art -mai. Micnołą Grzj. 
liwsilckjgo, który budząc zamiłowanie do' 

1 sztuk plastycznych u nrodzieży, zy raca 
uwagę uczniów na dokładność r^srnku 
Młseiętność ktmtoozychl i ł*aVtfisn'zówańSd 
h irw . — fiov yrystaWa obeerta bidą sil- 
rly*i badźcctą dr dalsz"C& ęrytptgiafćyck 
'yyniików tak dla nasiCz>«c!a ia.k i ela 
uczrri w  kierunku szerzenia kuitury ® tciv- 
cznej i kształccp-|ai talentów, 1 tórenv n'e 
zapominały o żywotnej poirze>ve irzw oln 
szt»k; ‘ rodzimej. Wiuz

—= Załct»d wycIłOwawcro nnukowy KP 
: SakramenrcSr we T.wcwfe, z prawem publi­

czności (ul. Saknrłnen+ek 1. ) ))  ogłasza, że 
i z pmwodn ogranhezone* licńry pen^W nrek. 

przyim«Je wptey uczenie zestłom -znych » 
nowych tylko do 15 sierpnu br. 4583

. TTIW."— « .
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Niwa fala dfOi,yxny.
i odskNci t owa r o i  o, wyczyniane przez 

Łiełdziąrzy, sprowadziły nową falę droży­
zny na tara lwowski. W pterwszyim rzę­
dzie podrKosła Mię cena mąki. choć obecne 
żniwa rokują nadzwyczajne zbiory i za ży - 
tmą mąkę .żądają 39Cu-^6v00 mk., za pszen­
ną krajowy 50 prc. -  li.OCO mk. a za gdań­
ską — 12.0'jj rns. vVśla:I zatem podskoczy, 
la wczuraj cera ehlsba do 5800 mk. a pszcu 
neftu (kuiikuwsklegoj do 8.40C mk. Ce 
milkli 600 mk. Natura-Ime rzeżn.cy. n.s 

■chcąc zostać w  tyle, , ówmcż poJinl1 ceny. 
I tak mięso wolowe kosztowało 18 IV ty­
sięcy, bez kości 22.000. cielęce 1S- 24 ty­
sięcy, wieprzowe 20—24 tysięcy mk Za 
jeden kg. smalcu żądano ,V— 4 0  tysięcy mk. 
zat sad.o 30 a  za słoninę 23 tysięcy mk. Za 
m.isto deserowe pobierano 55 tysięcy, do 
dotowania 46 tysi"cv mk. Ceny mleka wa­
hały się między 3000 a 3500 mk. i tq Już 
1 azem z wodą. A tymczasem korwsla ta r­
gowa m ; zbiera się. prezydium milczy, a 
ponieważ braJc cen wytycznych czy maksy 
malnych, biuro targowe ma ręce związane 
a funkcjonariusze jego wykręcają sobit pal­
ce w  bczraanei irytacji Jednakowoż nie 
wszędzie z taką niezrozumiałą biernością 
władze nrzyjmnją skoku drożyźma-ne paslra 

iv  Do lwowskiego mora1 ta-gowego nad­
chodzą wykazy z K rak iw i, Łodzi a iiawet 
Kałusza, gdzie władze na podstawie cen 
wytyczny eh ścigaią nicsaniiennyclł prze- 
kurrfńu  i powstrzymują skutecznie fale 
orrzyźniane. Możeby u nas obudził ktoS 

;sfeiv kompetentne ze snu mtajgicznego t 
wvnalczimno -jakiś b 'fz  na paskarzv. gdyż 
bezkcarnjść c1ixiajo im odwagi d> ą tw ych 
orgii. A tu 'wystawy sklepowe lśnią jedwa­
biami etaminami i markizetami fraricuskSe- 
mi, pełno przedmiotów luksusu>wveh, bo 
pasfkwirze mają wybredne gusta, złoto za to 
idzie za granice kosztem naszego chleba 1 
naimezbedniejszvch przedmiotów. 1 kiedyż 
na miły Bóg stanie to błędne koło? sz.

Dział etomlsznp,
GODZIMY URZĘDOWE GIEŁDY 

WARSZAWSKIEJ

Godziny urzędow ana giełdy war- 
iw-awsk ej ustalono w  ten sposób, iż we 
wszystkie dni z w.\ iątkiern sokoły ze- 
•Ui-ania tr wać byd® od godz. 13.33 do 
god,z„ 14-tej.

M k p .  w  Z u r y c h u  0  0 0 3 0  c e n t .
1! D oJP r  . . . .  |.7 f\ 0 0 0  ia k p .

Mk. nlem. . . 0-16 mkj>
Z ł e l y  p o l s k i  . 1 7 . 0 0 0  n . k p .

v. Shsfruisnir ijMdcrag.
GIEŁDA WARSZAWSKA

W arszawa. (Teł. wł.) 29. lfeca.
W dziale a&cyj obroty DaiOzo oży 

i‘wionc dla wiełu walorów nieco słab­

szo, walutv zwyżkowe. Na dzisiejszej 
gie&łzie cic-wifzuwej naznaczyła się zrwyz 
ka walut z uow oiu dopuszczania wol­
nych obrotów walutami. Kursy na gieł­
dzie w ars z a wsJ.de. zrównały się z pa­
rytetem nowojorskim, który przew yż­
sza parytet Śf>. sswajcar&id o i5.0X) 
rticsp. na -tatarze (w Zurydiu dolar dzi­
siaj 1S5.Ł00 mb?.).

W arszaw a 28. lipca 1923. 
W aluty: Dolary Stanów Zj. 196000 

—179000. marki niem. 0.16.
Czek,; Belaia 8880 Bet lin 0.17, 

Jdańslf 0.17, Londyn S27wu, N. Jork 
186000, Darjrsc lGoOO, Szwa 'c a ra  32500 
Wiedeń 251, Włochy 7900, Praga 537C.

W re  (w tys. „lep.). Bank dysk.nt. 
warez. lioo, Bank barnu. warsŁ tosO,

Su g i e ł d y  l w o c r s k i e j .
Lwów, 28. lipca 1923.-

Usposobienie spokojne, przy pewnei 
skłonności do zwyżki obroty niezua. 
czne.

Giełda akcji ni azotowanych — jak 
zwykle w sobotę — nieczynna.

Poza gieislą transakc'e w Jaworznie 
P o  1950— 1975, w Gazacii t o  2,400.000.

Transakcje (w tys. mkp.): Siersza
el. g0, 75, 70, 75, 70; Siersza górnicza 
925, 950 Tohan 70, 75, n9, 80, 81, 75, 
82; Płótno 400; A. B. Z, 20; Bank hi­
poteczny 97. 98. 96, 96.5, 98, 97, 98.5 
99; Bamc Małopolski nieef, 62; Ban'; 
Przem ysłow y 68, 69, 70, 65, 67, 68.5,

67, nieer. o0, 62, 60; Z B. K. 42, -,0, 
41, 42, h3, 41.5, 42; Parow ozy 2o0 , nieci. 
110, 120, m ,  115, 116, lJb, 119, 120, 
125; Cegielsk, 170, 175, 180, 185, 165 
170, 177, 185, 180, 175, 172; Z ie len iec  
ski 1440, 1450, 1445, .430, 1450, 1440, 
.452, 1450; Chodorów 860, 8T5, 852; 
Oikos 545, 550, 555, 560, 540, 547, 540, 
542; Teisny 910, 900; Brow ary 1225, 
1300, nieef. 1225; Ćmielów 2l5, 225, 216 

' nieef. 175, '80; Gafota 33, 36 34, 33, 
35, 36, 34; Karpant 155; Nlernojowski 
360, 365, 357; Pezer 33 37; Pocisk 200; 
Parta 155, 150, 148, l4o ,140 145. nieef 
120; P. T. B. 135;, Rakszawa 430, 435, 
440, 460, 450, 435.

I W art. 
ino.a in

D rw id.
2 8  iip c a 2 7  lip c a1921 | 1922 r a o

[ mkp Mkp. z k u p o n e m  bieżącym płacą | żądaią i t r a n s a k c j e
28* 70! — Bank Z w iązk ow y . 1&500 2o500 20000 _
280 42] 120 Bank h ipoteczny 95000 iOOOOO 9 6 0 0 0 -9 9 0 0 0 9 2 0 0 0 -9 6 0 0 0

1000 300 601 Bank h"nd!. pozn. 200000 — —
280 56 14o Bank M ałopolski . 7COOO _ —
z80 42 141 Bank powsz.. kred. 22600 — 1 7 5 0 0 -2 2 0 0 0
280 42 130 Bank P rzem ysłów . 64000 71000 65000 70000 6 5 0 0 0 -7 0 0 0 0

lOOO 250 — Bank R jln irźy 40v00 __
280 56 84 haiłK Z iem . k r e d .. 40000 44000 41000—43łKKI 32G00—38000
280 56 fca Bank Z em em v . . JOGO __

1000 — 690 Z w. Sp . Z. w  POz. 260000 — —

500 — — A^TOchemii. K20000 _
500 500 • Browary . . . 1255000 1320000 1275000 1300000 1225000-12800001000 21 140 i ^hoaorów . . . 845000 87^660 835090 — 860000 8 0 5 0 0 0 -8 4 9 0 6 0

— — — C egielsk i , . . . 16300C 187000 165000— 185000 1 5 0 000-174000
1000 200 1000 Ćm ielów 212000 223’100 2 1 5 0 0 0 -2 2 5 0 0 0 205000 -  21000

140 22 140 G afota . . . . . 32050' 37000 33000 -  36000 3 2003- 33000
- 140 — Galicja 2200000 __ _

146 119 — G órk3 . . . . . 1050001 __ __
140 280 14* l.arpaiit . \ 153000 157000 155000 15007— 155000
280 16Ł 2ii0 Kraicus . . . . 13500 _ __ 135300

1000 90 — N iem ojow sk i . ] 353tM)0 369000 3 5 7 0 0 0 -3 6 5 0 0 0 345000—380000
1000 30C 400 G ik o s . . . . 330i 00 570000 540000 -5 6 0 0 0 0 S30000—545000
500 60 — P arow ozy  . . ] 197'JOO 208000 200000—205000 190000 -  200000
509 200 — Pezet 32000 38GUU 33000—3 /0 0 34000—35000

1000 — 750 P łó tn o  . . . . 395000 405000 400000 __ y(
350 14 170 Pocisk . 1 197000 203000 200000 2 0 0 0 0 0 -  202000
500 100 350 P oiska  nafta . . ■ 33(00 1570GG 1 4 0 0 0 0 -1 5 5 0 0 0 150000—163000
500 225 400 Potóicie T ow . Bud- 133000 137000’ ioiOGc _

10000 1500 — P otęgą 17000 — — _
14<J IOii Z80 R łksz"WŁ . 425000 4650CC 430000—460000 4 1 6 0 0 0 -4 4 0 0 0 0
200 21 4: S iersza  elektr. . . 69001 81000 7'AJ9u—80000 ,0 0 0 6 -7 5 0 0 0
140 450 — Siersł i  sjórn . . 915000 940000 925000—930000 870000—920000
230 — 56 Łpół. W ydawnicza- 30001, _ __
700 350 7oe T e e e g e  . . . . 420001 _ 420000

1000 150 350 T « sp , . . 89000C 920000 900000—91 uOOO 8 8 0 0 0 0 -9 2 5 0 0 0539 180 25# U r s u s ........................ 750000 _
1000 170 1070 Z ie le n ie w sk i. . . 1410000 1472000 1430000-1452u00 1400000-1450000
500 100 — P olsk i G lo b  . . . 6000 _

1000 16f' 250 P o lb a l ........................ .10000 —
140 7*

T P o lsk ie  T o w  handl. o v 0 0 i 83000 7 0 0 0 0 -8 2 0 0 0 6 5 0 0 0 -6 0 0 0 01000 260 6% P o lso t , . 27U00
5oO 10C -- W awel . . . . . 2500 . _
14b 20 50 Ż egluga P oiska 1 1 0 0 — - —

Bank dla h. i p. 275, Ba»v kredyt, 
warsz. 250, Ba r.-; Przern. warsz. 90 
Polski oank i-Przem. Lwów 70. Bank 
zachodni 680, Bank zjedu. ziem polsk. 
265 Bank związk. Spól. zaron. Poznań 
640, Ki.iewski i Schołoe 600, Bank Zw 
ziem. 84, Sale potasowe 925, Bank 
Małopolski 95, Puls 2150, Wild 2a0, 
Ch do rów 870, C -ersk 1450, Gosławi­
ce 68(1, Michałów 765. Spies 265. Ort- 
wehi i Karasiński 135, Rahfl i Ziel ńsii 
300, Starachov, ce 785, Trzebinia 296 
Pocisk 218, Parow ozy 200, Zieleniew­
ski, 1600, Żyraidów  44000, . Borkowski 
118, Jabłkow scy 49, Żeglug, 41, 1 oP 
bai 30, Zach. Tow. dla h. i Prz. 100, 
Ćmielów 210 HaterbuSdt i Scliielr 
8C0 , Polska Naffa 146, Nobe1 750, Pu­
stelnik 200. Siła 1 Światłe 620, Spiry­
tus 1750 Lenartowicz 46, Bełpoł 55, 
Skup skor i garbników 90, fclentycz- 
ność 1650, Zawierć e 54, (PAT).

GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych 28. lipca 1923.

Berlin 0.0CKC, fioiandja 22114. Nowy 
Jork 56014, Londyn 25.72, P ary ż  3302 
Mediolan 24.50 P raga 16.5? K, Buda­
peszt 0.03. B ukareszt 2.85, Be'g ad 
5.85, Soha 530, W arszaw a 00030, Wie­
deń 0 0079, Austr. korony sionpżowa- 
ne 0.0079 >4 (PAT)

CENY ZŁO j A.
Poiska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

Oódzial we Lwowie

p łaciła  za 28 lipca 27 lipca

1 anstr. kor. z ło tą 78197 27619
1 m arkę niem . z ło tą 33149 32470
1 rubel z ło ty 71606 70139
1 frank z ło ty 2o35i 26300
1 gram  czy steg o  z ło ta 92487 90593
1 dukat 318155 311639
1 gram sieb ra 2783 2726
Z ło ty  polsk i 17000 17000 i

Nekrologia.
Ini. Bronlsraw Blesladzkl 

starszy radca toiei państw.
odznaczony kizyżem kawalerskim 

„Rolouja restituła’ 
zmarł po długich a ciętych cierpie­
niach opatrzor, św. SaKrameutami 
dnia 27. (ipca ldżd, przeżywszy la 61.

P o grzeb  odbędzie się dnia 29. lipca  
b, r. o  g o d zu .L  3-tej popo-.. z krypty 
OO. Bernardynów, na który zaprasza  
krew nych, uolegów i przyjąć j ł  w 
smutku pogrążona sona z tiZi&Cml.

K i  n  & m \
Spólozieinia * ogr odpowłecuialrtoidą

wyłączne zastępstwo

P is m ' SZH01Y liLEEZIRIKIEJ W
dostarcza hurtownie i detalicznie:

M csło d e s w o w e , S e ry, Ja ja .
3542

SKLEPY DETALICZNE i RynsK Kr. « (Horo SI »HmOM*n) ul. Mlcklawlcza Nr. »,
uf. Na Bajki Nr. 27. 

m z t n  |2  MURT0W4 i ul. Kłckiawlcza I. a .

s a

— KUPNO I SPRZEDAŻ. -

R T F L O W A N IE  w a łk ó w  m ły s k ic h  u s k u te c z n ia ;  P rz e d -  
• a ę W o ę tw o  b u d o w y  m ły ib w  i ta r ta k ó w  W a rz e c h a , 

I S łta  S a p ie h y  37. 3942

(W IL L Ę  o d w ó c h  p o m ie s z k a n ia c h  7 p o k o jo w y c h  n a  
-S^ 1̂  .L w ow a lo  m m iit o d  i r a n iw a ju , o b o k  

rn ie js k ie g o , z  o g ro d e m , s a d e m , s p rz e d a m  za  
z łp ., lub  z a m ie n ię  n a  g o s p o d a r s tw o  lo ln e  na 

p ro w in c j i. “  K 4 5 4 5

f
balje, w a n ien k i nasiady poieca własnego 

w yro b u . 3899

W*jciecB Z?jąc, Ossalrasfucfi 14.

W ILLA w c .n a  4A. ty s . z ł .  p o i ,  k a m ie n ic a  8 p o k . w o l­
n y . "  50 ty s . z ł. p o i. s p rz e d a , J a s z k a n ie c , P a ń s k a  21. 
2~ <•___________________________  4578

L U K SU SO W Y  p o w t l  n a  2 k n fa c u  (G ik ; n a ty c h m ia s t  
a o  S D rzed an ia . S k ła d  d rz e w a , t l a n s n e r a  1. 1. 458i

-a w szelkiero rodzaju poleca 
iR nagazyu Euąenji Drnjow- 

skiej Halicka 20 1. p. Przerabia mocnie i ta­
nio i prędko -  3977

KUP1F, W IL L Ę  o  6—8 p o k o ja c h  z o g ro d e m  w n o b ll iu  
tra m w 3 ;u  z w o ln e m  m ie s z k « n :em . ‘o ś re d n ic tw o  p o -  
^ d ; i ,„ : .  Z g ło s z e n ia  d o  A im in in ira c j i  „ K u r" d  1 4518

A ” TYKI, d z ie ła  s z tu k i k a p u j t  . p rz y jm u je  w  k o m is  
M a g azy n  A n ty k ó w  B rac i FalińSK ich  B a to rcg o ^ 2 4 .

D A M l KA U A C U a  re n d w  n a  k a n g u r a c h ;  -  ż a k ie t  
z D iD rettuw  ta n io  s p rz e d a  m a g a z y n  f u te r  S te p k o -  
w icz a , p l. K a p itu ln y . 4552

P O S Z U L U jU M Y  d o  k u p n a  m ły n  w o d n y , fo lw a rk  ; b u ­
d y n k a m i' i>d 25 d o  150 m o rg ó w , kilk lo m ó 'Ł' i p a r ­
c e ’ 1 id o w la n y c h . — Di s p rz e d a n ia  w illa  c a ła  ” ’o in a  
o k o lic a  L e o n a  S a p ie h y . W ilia  je d n o p ię t ro w a  o k o lic a  
•Ł yczakow a — '<arr icn ica  e a n o p  e tro w a  z d o m e m  
p a r te ro w y m , o g ro d e m , Z a m » rs tV f,o w . A jen c ja , C h o - 
rążc zy zn a  27. L w ó w  4505

L O K O M O B iL E , k o t ły  p a ro w e , m o t o r  w a lc e  m ły ń ­
sk ie , m a sz jm y  ro ln e , a u t a  itp . k u p u je , s p r . e ' ’ je  
i p rz y jm u je  w  k o m is  B iu ro  te c h n ic ż r o -h a r  d lo w e  
.,E w i rxa‘‘, O s s o l iń s k ic h  U . 4415

Prasy do dachówek, cem ent port­
landzki wagonowo poleca 4434

, P I L O T ' L w ó w , ul. B a to i e go 4.

—  M IES/KJ N1A.

P O S Z U K U JĘ  bez  p o ś re d n ic tw a  3 p o k o i i k u c h n ię  bez  1 
m e b li z a  o d s tę p n e m  lub  w y so k im  c z y n sz e m , z g ł o ­
s z e n ia  p o d  „ P o la k -k a to l iK "  w A d m in is tra c j i .  4567

P O S Z U K U JĘ  m ie s z k a n ia  z  k o m fo r te m  5 p o k o i, z a  
o d s tę p n e m , za z a z  lub  o d  i .  p a ź d z ie rn ik a . Z g ło sz e n ia  
A d m in is t r a c ja  p is m a  pod 338. 4580

O D N A JM ĘJ m ie s z k a n ie  u rz ą d z o n e  m a łż e ń s tw u  s p o ;  
k o jn e m u  i p ra c o w ite m u , og rrid  1 s a d  ze z b io ra m i 
te g o ro c z n e m i w e L w o w ie ; T y lk o  d la  fu n k c . P ań s tw , 
A d m in is tra c ja  S ło w a  P o ls k . l is ty  p o d  „ S u m ien n o ść*

4554

— POSADY POSZUKIWANE -

G O S P O D Y N I z d o b re m i p o le c e n ia m i o o s z u k u ic  p o ­
s a d y  d d w o ru  lub  n a  p le b a n ji E lż b ie ta  Bu Kałowa 
Ź ółK ie-u ul. G liń sk a .__________________________ 4549

EN E R G IC Z N Y  a g ro n e m , k a w a le r , o o e c n it  n; p o s a ­
d z ie  „  . j k t o r a  d ó b r  p o s z u k u j, p o s a d y  o d  z a ra z  
d y r e k to r a ,  rządcy , e w e n tu a ln ie  e k o n o m a  — w y m a ­
g a n ia  s k ro m n e , j^ is k a w e  o f e r ty  d o  A d m in is tra c j i  
S ło w a  d la  „ a g ro n o m a ” .  4595

PA N N A  o b e z n a n a  z  p ro w a d z e n ie .. .  k s ią - k r  w oSci 
g o s p o d a rc z e j  I k a s y , z d łu ż s z ą  p r a k ty k ą  i Jcb rem l 
p o le c e n ia m i, z a ję ć  w e d w o rz e  w  PoztjańsK Tem , 
. r a g n i e  z m ie n ić  o o s a a ę  n a  ta k ą  w  M a ło p o ls c e  o a  
15 w rz e ś n ia . Z g ło sz e n ia  p o d  „ D w ó r"  d o  B iu ra  o g ło ­
s z e ń  F e l ik s a  S ta t te r a ,  K rak ó w , G ro d z k a  13. 4564

“ h a n d l o w i e c " -
z długoletnią praktyką handlową, obznaj- 
miony z kilkoma działami, obejmie waku­
jące miejsce. Pierwszorzędne freKwentacje 
rirm  katolickich, uprasza nadsyłać do Admi­

nistracji „Słowa Polskiego'' 4409
pod „ H a n d lo w ie c " .

NAUKA I WYCHOWANIE. —

KURS w sz e lk ich  ta .ic ó w  ro z p o c z y n a m  c o  p ie rw sz e g o . 
ZBf. sy  p rz y jm u ję  c o d z ie n n ie . L o e ffle r  F r ie d r i -  
ch ó  w 5 - 4563

Z  BUCHA LTERJ1 p, z y g „ .o v .„ n ie  d o  w rze śn io w e g o  e g z a ­
m in u  w  A k au em ji H an d lo w ej. I lo ść  m ie js c  śc iś le  
o g ra  n tz o  la . W p isy  d o  11. s ie rp n ia  w  „ L c o ie  Re- 
io r m e “ , P a ń s k a  14 4 04

— WOLNE PO SA D Y .' _

H A N D L O W C A -K O O P E R A T Y S T Ę  n a  k ie ro w n ik a  s p ó ł ­
d z ie ln i ro .n ic z o  - h a —R ow ej - o r r u k u i e  O kręgow n 
T o w a -z y s tw o  G o s p o d a r s k ie ,  T a rn o p o l  M ' k iew i- 
c z a  31.____________________________  4 5 6 2 ,

P O S Z U K U JE  s ię  b u c h a l te r a  -  k o r e s p o n d e n ta  za ra z . 
Z g ło s z e n ia  p o d  „ S e k c ja "  A d m in is t r a c ja .  4596

S w ó ) d o  s w e g o  p o  s w o je !
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Dostarcza: Motory Diesla, turbiny wodne Francis kompl. urządze­
nia m łynów o Wysokiem i niskiem rn.cwie W a l c e  O i - y g i n a l i i e  
l ) a v e r i o  (Sc, C i e  Ż u r y c t i  — Ł u s z c z a r K i  M a r s  
I tu s p o -r  S e n i c e .  O r y g .  s t w a j c a r s k ą  g a i ,«  m ł y n a r s k a  
4579 m ^ r k i  R e i f f  F r a n c R  i t d .

S f  *
i  f  f i l  O  |v . l' i  i  l  *  *  i  ?

mimm i
TMeiou 418.

tiJT H T ira  25 S*S i W PSWBW B BK8B 8a^B B ^— ^BHjBEHaBBMWaBBMBBEig  .MŁur f B ia Ł ^  -  3 «a.* --.L- - ,R ^ .,r . ^  ^

— ZGUBIONO. ZNALEZIONO. —

ZG U BIO N Ą  k s ią ż k ę  w o js k o w ą  w y s ta w io n ą  p rz e z  P. 
K. U. L w ów  n a  n a z w isk o  B o ia k o w sk i M ic h a ł u n ie ­
w ażn ia  s ię . 4584

MAŁŻEŃSTWA,

K TÓ RY  z p a n ó w  in te lig e n tn y , z d ro w y , p o w a ż n y  
tę s k n ią c y  z a  o g n is k ie m ; d o m o w y m , m e  s z u k a ją c y  
p o s a g u  (m a ją c y  m a łe  w y m a g a n ia , . .a e ź  sa m  a o -  
b rze  s y tu o w a n y )  d o  la t  45 (w dow iec) p o ś lu b i p a n n ę  
m ło d ą ,  o  z a le ta c h  z e w n ę trz n y c h  i d u c h o w c h ,  n a  
s ta łe j  p o ja d z ie ,  s ie r o tę  n ie  p o s ia d a ją c ą  n ik o g o  n a  
s w iec ie , p ra g n ą c a  z n a le ź ć  sz c z ę śc ie  w ro d z ln n e m  
o g n is k u , d o  k tó re g o  w n ie s ie  p o s a g  w  fo rm ie  n ie ­
s k a z i te ln e j p rz e s z ło ś c i,  d o b re g o  s e rd u s z k a  i p o g o ­
d n e g o  u s p o so b ie n ia . O s o b is te  p o ro z u m ie n ie  k o n ie ­
czne . P o w a ż n e , n ie  r e s ta n te  z g ło sz e n ia  do A d m in i­
s t r a c j i :  o k a z ic ie l je d n o m a rk ó w k i 397.499. 4594

P A T R JO T h .il PA T R JO C I1 S p e łn i jc ie  sw ó j o b o w ią z e k !  
T rz y d z ie s to t rz e c h  le tn ie m u  k a w a le ro w i, p ra w e g o  
c h a ra k te ru ,  n a  w y źszem  s ta n o w is k u  rz ą d o w e m , 
p o ś re d n ic z c ie  w p o z n a n iu  w  c e lu  m a łż e ń s tw a  o d ­
p o w ied n ich  p a n ie n  tub  p o d a jc ie  Ich a d re s y  z  u d z ie ­
le n ie m  w a ż n ie jsz y c h  w ia d o m o ś c i, „ S ta te c z n y 44 d o  
A dm . S ło w a . 4598

RÓŻNE DONIESIENIA —

KAŻDY  p o w in ie n  n a ty c h m ia s t  u b ez p ie c z y ć  s ię  od  
rę ś liw e g o  w y p a d k u  (o t 

w  „ K o m p a s ie 1*, K iliń sk ie g o  3

P O S Z U K U JĘ  s a m o d z ie ln e j  a d m in is tr a c j i  m a fe tk u  
z ie m s k ie g o , w y k s z ta łc e n ie  fa c h o w e , w y ższa  s ifc o ta  
ro ln ic z a  w ie lo le tn ia  p ra k ty k a , F o la k . Z g ło sz e n ia  
A d m in is tr .  R o ln ik a  L w ów  C h o rą ż c z y z n y  29 D Y REK ­
T O R  D O B R  1.314. 4550

SPÓ LN 1K  c h rz e śc ija n in  z  k a p i ta łe m  25 m iljo n ó w  p o ­
szu k iw ań ;, do  ro z s z e rz e n ia  w ięk szeg o  s k le p u  k o ­
rzen n e g o .’ Ś w ie tn y  in te re s . „ O c h ro n a  Z ie m i11 l.ę g jo  
n ó w  3 o fic y n y . G O S P O D A R S T W A  od  10 -do 20 
m o rg ó w  z  b u d y n k a m i, in w e n ta rz e m , za s ie w a m i. 
K am ien ice , w ille  z  w o ln e n ii m ie s z k a n ia m i, o g r o  
d e -u i-in io  s p r z e d a  c h rz e śc ija n in o w i „ O c h ro n a  Z ie ­
mi*1 L e g io n ó w  3. o fic y n y . 4 4 10

DO MŁCCARJł najtańsi a sita popędowa to 
ro.m motory prztWdmm  Perk,uriIt od ó do 
30 HP. Oferty, świade. twa, do odne spłaty 

oraz pasy. cemer*, maszyny ołyńsku: 
45-.Ó poleca „PILOT”  Lwów, B utorerjo  4.

n ie srrz tjS iiw e g o  w y p ia i iu  (oez  n n n d an i;. le k a rs k ie g o )  ; 
......................... ‘  4 5 ,t

Pierwszorzędna siła handlowa!
ftiałooolanin, lat 46 znakom ty kupi t  
i organizator z wszechstronną praktyka 
w wielkim przemyśle card .o energiczn> 
przyjmie na Górnym Śląski) lub w „r; 
nicach p„ustwa polskiego posadę:

DyreKiora ! u d  równorzędną
w większej fabryce, instytucji finansowej 
lub handlowej, fflife-kMTre konieczne 
Zgłoszenia pod „P O tO G  333' do b iu r : ;  
4ć< 2 .„Rucń" K raków , S z c ra p a ń sk a  S
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o t a r t y 4594
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TOWARZYSTWO ASCCYJME

n r  Ł H t M c a d ©

Dyrekcja Banku podaje do wiadomości P. T. 
|  Akcjonarjuszuwr, ze Walne Zgioir.aazeme odbyte dnia 
I  30 czerwca 1923 r. uchwalko wypłacić dywidendą za 

rok obrotowy 1922 w  w ysok ość 30 prc. ti. 84 Mkp 
od akcj.*

Wypłatą dywidendy uskutecznia za przedłożeniem  
kuponu Kr. 2 aibo Nr. 5:

p i i i «m i
l) i i  i d  P n i p l i i  i  

I l i l t e i S i i j f H i M r a .
Ł aA fiU tjj w  l ! p c a  1 9 2 3

W  fti. .RNYCH cen.ach s tro i i reneru je  p ian ina i 
io rrrp ia  ly o raz  kapu je  używ ane i z a am o lo w an , 
in s iru .a cn ta . Zslouzeii a ul. św . Zofii 1 5  pouw órz,.. 
p ra w a , M ieczysław  ż lcrm ac s tro ic ie l o rtep ian  fw .

44S

„ U m u s “  
„La m u s  
Lamus"

2853

Bi. KtfflSUiM 10.
ii Sklep Katolickiego 

Związku Polek

_ , v w n -  ‘v
; i « i  f i i W L  m u l e

i sp rz e d a je  m e b le , d y w an y  i g a rd e ro b ę .

P o s i ł k u j m y

. lecIm iS iSw
i i i  r y s o w n ik ó w

)brze obeznanych z wszelkiemi 
yracani: mierniczemi zacnodzące- 
mi przy budowie kolei żelaznych.

Zgłoszenia z dołączonym  życio­
rysem i odpisami świadectw do

.4591

fo w s r z p tw o  Robol Inżynierskich T .  A,
O d d .s ia I  w  K a t o w ic a c h  

Katowice, j S. 3-99 Maja nr. 18.

m m l m a ri wszelkie iira^dtewła sanits-nc wyKOnjjc 
na miejsca jakoteż na prę.wfłłcji oraz przwj- 
mt.je w sztlsie rea.onsirckcje w zakres in­

stalacji wchouzącc.
Fits a  F I  3 3 t o i ! ! ( f {  i J.  J A K I E Śwe Lwowie 

K  r  u  t  K a  6 . 4.%;9

m f y n a r s K ą
i o-yg. szwpj....,- irV

sk?. oraz ^  l i -  dostarcza
D O K  T ;  H li  I f  y . W Y 453H

D r , 3). KKJSIĆJiriBłJfSC.M 
Kopernika 48 (L^iia mjlh*.. Ł.j. ; UL).

UEpOI
y t k S T E P S T W 0
|  włoskiej f M i
^  d o  o d d a n ia  s o j iu n a j  Urme-a.
H O ferty z p o dan ierr re fe re i.- ji do 

Biura O g łoszeń  GOKOŁO A’SIEGO
L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  7,

|  4573 p o d  » ,2 n 5 t ię y łs 4 w o “ .

NA ZASIEWY JESItMNĘ
riM- rw ii m « ̂ i_.o*»a vdu u.-ł

R ^ a S r - a  n a s ie n n a  inż. chem. CUMiE- 
Le w s w e c o  niszczr zarodki 

grzybków pasi-żytnych, laKj.śni-ć, murz, 
zgorzek głownię i t d.; chroni zi r;io td  
myszy; jest produktem poi kim

Bajce nasienną inż. cne inioKw-.-
s ieno produkoją ty lk o : C h a n i i c z i s e  
Tkołiiladly , , A j ło i - io ' -  w e  L v r o v r i s ,  
u . i . jPr^faieyasjfent 2 5 .

Żądać w : wszystkich skła > i a n i 
k®i;ach rol iC'y^h, skiadacii mat_r;: J >w i 
tarb i t. u. 45S$

Skład faf"-ycjn\' i Centrala za;Tióv #ń  :

hurioiyaia M m \ w  l  l  lwów,
u l .  K l e m e n t y n y  T a ń s k i e j  3 .

MA W  f j R t a  n ad  m o rze  na mn.-si -c sier­
pień poszukuje łaknący wrażeń, miłej syn.- 
pytycznej Inteligentnej towarzyszi.: w wieki 
do 25 lat Uyvkrecja słowem ho.-on*. za; 
pewniona. Łaskawe zgłoszenia z fotogr^fl 
skierou ać p id  „ f id y u ia "  do A. in >. u ej! 
S*o» i Eolskiego a okazaniem -eJ-tomar- 
kówfći Nr. Hi,3o3 w terminie do ó sił rpnia

4 5 8 7

Niniejs7em podajemy do łask. wiadomości, że 
z światową fim ą

sko jarzy liśm y się

i  y , i t  lisŁm i i f i K .  ub i s
w Wiedniu, Budapeszcie i Czemłowcach
I ofw orzylióm y w e Lwowie sp ó łk ę z t>«r. pod firmą:

A . H E R M , F R A H K L  i S Y N O W E ,
S P . Z  O G R . O D ? , W E  L W C W I E .

B inro ceniraHne i irtaąw yn  K i / l i p o w i n ł  j spółki n n eszc ząs ię  p r fu  u :.

I f lA Z W ^ R Z O W S M E J  L . 2 2
f i l i a :  u l .  S ł o n e c z n a  1 9  s K ia d y :  u l .  G a z o w a  5
Również zaznaczamy, ż t  tianiel st^reiii ż-lazem  i metalami nie uległ żadnej 

zn>«nie i jest nadal prowadzonv p«J dawną firm ą:
L . l e n n e a b a u n i  ś S y n o w i e ,  L w ó w .

Hu tow he tkmidy Soloża i m e ta li, Siuro: pi. *;ftti*t}iowskkh 11, *ei. 
524. -  SKŁADY: u!. W m w m  1. 1 «el. *»Va, uL >*MKZ!N l. 38, teł. 521'?}, 

„Brunubmut.a arcy to rrs  IwiKAowyoi. t d  t « i  524/c,
Na sktadzie-znajdują się stałe wieYie zanasy żetaża sztabowego, dźw- 

garó-w, biacii pocyr»k<warvej i żslnzhei. naczyń i towar w żeliwnych, ai-tykułow 
budowlanych, gwoździ wsze'kiegO roJM ju, przyrządów i narzędzi izem ied. i- 
czych itrt. i yrestcśaiy w wa»ie -  ze wzpędu na szeroko rozgałęzione sto­
sunki msz\'ch firm u'J»afvj*rych we \i1<rl»ru, flud jpes^cie. Czeiniowcach i Bu 
kares cie - służyć naszym odbieico.n wyiątico«emi cenami i do rorem 
pierwszorzędnych -owa ów , 4o53

L . T E N N E N B A U W  i  S Y N O W I E
Eurtowne » k iu .d }  ż e l a z a  i  metali.

4
W i Jit t a M  k U  asia
„ C i -  . &  1 '  U

Filja we Lwowie, pi DąSirewsńisąo 2.
ooleca do siew aw  jesiennych:

Z B O Ż A  S I E W N E  O Z S M E
własnej prouukcji i protte«cJi pie-wsz ^rzędaych k ło w y c h  gospodarstw na­

siennych 4569

Redaktor odp.owibdziiuny: Tauensr F-biańM l. Z drukarni „Słowa Poiskieso* pod zarządom W. A. iSkrzyczyńskiego,


